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POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI 


PRZESILENIE 


W służbie interesów klasy pracułącej I odrodze- 
nia państwa polskiego była partja nasza zawsze 
zdolna do wielkich ofiar i do nadludzkiej nieraz 
cierpliwości. Taką ofiarą było wejście PPS do koa- 
liczi rządowej, a próbą wielkiej cierpliwości — po- 
zostawanie w tej kcelicji, aby ią skłonić do pierw- 
szych bodaj kroków na drodze koniecznej sanacji 
stosunków w Polsce. 

Narodowa demokracja, która — w interesie ka- 
pitalistów — rości sobie niewiadamo dlaczego pre- 
tensję do obejmowania teki ministra skarbu, miała 
w koalicji swojego p. Zdziechowskiego, człowieka 
bez idei, ale cieszącego się — u swoich — dobrą 
opinją „technika“, rozumiejącego się na maszynie 
skarbowej... Dziś, po pięciu miesiącach, można pu- 
blicznie z całym spokojem stwierdzić, że narada- 
wa demokracja zbankrutowała Jeszcze raz na tem 
polu | okazała się partia strzegącą tradycji Lindów, 
Kncharskich, Karplńskich itp. poprzedników p. 
Zdziechowskiego. 

Ten ostatni nie zdradzał z początku żadnego ob- 
jawu nawet swojej „techniki“, a wśród ogólnego 
przerażenia opinii publicznej po upadku Wł. Grab- 
skiego, wymusił na rządzie į Sejmie „oszczędności“ 
budżetowe w formie obcięcia płac funkcjonarju- 
szów państwowych i sparaliżowania „mnożnej”* na 
trzy miesiące. Kiedy ministrowie socjalistyczni 
przekonali p. Zdziechowskiego, że PPS nie pozwol 
na dalsza krzywdzenie urzędników, p. minister 
skarbu popadł znowu w głębokie milczenie, pusz- 
czając tylko od czasu do czasu balony próbne w 
formie „podatku pogłównego" itp. rozpaczliwych 
projektów. 

W końcu marca Związek parlamentarny socja- 
listów mołskich (ZPPS) 1 Centralny Komitet wy- 
konawczy (CKW) postawiły milczącemu i bezrad- 
nemu ministrowi skarbu terminy do rozwinięcia 
swego programu, a równocześnie wystąpiły z wła- 
snym programem zrównoważenia budżetu, Oży- 
wienia życia gospodarczego w kraju | zatrudnienia 
hezrohotnych. 

P. Zdziechowski, który wyzyskiwał nieobecność 
premjera w zimie i na wiosnę, muslał wreszcie 
wystąpić z programem. Niebylejaki jest to pro- 
gram, mający być podstawą rządu koalicyjnego, 
w którym zasiadali i socjaliści polscy! 

P. Zdziechowski okazał się „technikiem” podob- 
nym do tych postaci z pod ciemnej gwiazdy, które 
„drą z żywego 1 umarlego”.. P. minister ograbia 
po kolei najbiedniejszych z biednych: inwalidów 
wojennych, emerytów, urzędników, młodzież uczą- 
cą się, Światło ubogich ludzi, wyrzuca na bruk 25 
tysięcy kolejarzy za jednym zamachem, podwyż- 
sza podatki pośrednie ł nie chce podwyższyć tego- 
rocznej sumy podatku majątkowego! 

„Budżetem bogatych ludz!" nazwał ten budżet 
jeden z towarzyszów, a fabym dodał „przeciwko 
ludziom ubogim"... 

Ahy zaś tę nędzną „technikę“ finansową podła- 
tać, minister skarbu prosi o przyznanie mu do 1 lip- 
ca jeszcze 81 miljonów bilonu na pokrycie deficytu 
budżetowego! 

W zamian za ten horendalny, antysocjalny bud- 
żet, godny „Lewiatana“ i eksporterów chowających 
przed skarbem państwa waluty zagraniczne, p. mi- 
nister obiecułe krajowi specjalną instytucje 
trolorów budżetu”, rodzaj olbrzymiego stada sza- 
rych gęsi, rządzących się w biurach każdego mi- 
nistra, wojewody, starosty, w każdym magazynie 
monopolu, w salinach i fabrykach państwowych. 
Dla pocieszenia nas wobec tego zalewu „rewizo- 
rów z Petersburga“, podkomendnych p. ministra. 
projekt nakazuje: „kontrolor nie może otrzymać od 
władzy, względnie przedsiębiorstwa, przy którem 
fest ustanowiony, żadnych świadczeń ani jakichkol- 
wiek korzyści“... Ale od kogo innego takie „ko- 
rzyści* będzie mógł otrzymywać? Albo taki pro- 
jekt p. ministra: że do czerwca 1927 T. nikt nie mo- 
że być przyjęty do służby w administracji, ani w 


przedsiębiorstwach państwowych! 

Heroizm p. Zdziechowskiego w obdzieraniu ral- 
uboższych, a oszczędzaniu ludzi zamożnych należy 
— podziwiać... 

Program p. ministra skatbu podziałał na koalicję, 
jak homba dynamitowa. CKW i ZPPS uchwaliły 
wczoraj jednogłośnie wycofać swoich ministrów z 
rządu; PPS wystąpita z koalicji. Stoi ona twardo 
przy swoim programie gospodarczym i politycz- 
nym i jest bogatsza o kilka nauk, z których pierw- 
sza, żeby narodowej demokracji nie dawać teki 
ministra skarbu. 


PPS rzuca na szalę projekt realny zrównoważe- 
nia budżetu i dania pracy bezrobotnym, ożywienia 
przengysłu | rolrlictwa, za pomocą kredytów ubez- 
pieczonych i uniknięcia przez to katastrofy gospo- 
darczej. 

Równolegle z tem PPS walczy o swoje żądania 
polityczne: o politykę llczenia się z żądaniami miiiej 
szości narodowych, o zaniechanie prześladowań I 
uelsku wahec nich, o powrót do armii marszałka 
Piłsudskiego, o reorganizację administracji i armii 
w kierunku ich sprawwości i wszelkie możliwej 
oszczędności, o ściganie szkodników państwowych 
I nadużyć władzy, o bezwzględne iępiemo zin- 
dziejstw i malwersacji popełnianych na państwie 
i jego majątku. 

Rząd koalicyjny padł wskutek projektów mini- 
stra skarbu, ale sprawa ratowania państwa od ka- 
tastroty nie upadła, Jest ona dzisiaj na pierwszym 
punkcie życia publicznego. 


Przesilenie w stanie chronicznym 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym prasa warszawska Żywo ko- 
mentuje wczorajsze „załatwienie" kryzysu przez 
p. prezydenta Rzeczypospolitej. Dzienniki lewico- 
we, demokratyczne jasno przedstawiają. że kry- 
Zys właśnie przez tego rodzaju załatwienie spra- 


Gabinet tymczasowy — 


W kuluarach sejmowych, w kołach bardzo bli- 
sko związanych z Witosem, obiegają informacje, 
że Witosowcy zamierzają gabinet ten utrzymać 
w przeciągu dwóch tygodni, później zaś opraco- 
wać program rządowy na wzór dawnego chieno- 
piasta. Naczelnym pimktem tego programu byłoby 
zniesienie ustaw socjalnych, ewentualnie zawie- 
szenie Ich, oraz dalekoidące masowe redukcje, w 
szczególności zaś przeprowadzenie redukcji wśród 
kolejarzy, a to w myśl wskazań Zdziechowskiego, 
to znaczy 18—20 tysięcy ludzi. 


ZMIANA KALENDARZA BUDŻETOWEGO 


Koła piastowcowe zabiegają o to, ażeby termki 
uchwalenia budżetu ustalić od 1 lipca do 30 czerw- 
ca. Tego rodzaju przesunięcie terminu uchwalenia 
budżetu jest sprzeczne z konstytucją, piastowcom 
jednak chodzi o to, aby móc się jak najdłużej u- 
trzymać u steru, czego zdaniem ich będzie można 
dokonać tylko przy prowizorjach budżetowych. 


NIEDOSZŁA DEPUTACJA DO PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 


W dniu wczorajszym Strannictwo chłopskie (zr. 
Dąbskiego) zwróciło się do lewicowych klubów 
sejmowych z propozycją, aby wysłano wspólną 


| wy wszedł w stadjum chroniczne. Natomiast dzien: 
niki chjeńsko-piastowe, w szczególności zaś oil 
cjalny organ Witosa „Echo Warszawskie". "rzy- 
puszczają generalny atak do PPS, a jednocześnie 
z niezwykłą energją bronią obecnego zabinetu p 
Skrzyńskiego, co tembardziej podkr. charakter 
tego gabinetu, jako reakcyjny, chjeno-piastawy. 


patem chjeno-piastowy 


delegacię da prezydenta Rzeczypospolitej, Zada- 
niem tej delegacji miało być wskazanie prezyden- 
towi niebezpłeczeństwa, na jakie zostanie naraża- 
ne państwo przez utrzymanie rządu kadluhowego, 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, kluby sci- 
mowe do tego wniosku odnoszą się krytycznie. 
| Wobec tego, tego rodzaju delegacja nie dojdzie do 
skutku. 


KONFERENCJE STRONNICTW LEWICOWYCH 

W dalszym ciągu konterencyj z klubami Jewico= 
wemi, których inicjatywę podjęła PPS, odbyła się 
dzisiaj ponowna konferencja ze Stronnictwem clilop 
skiem 

Konferencje ZPPS z klubami lewicowemi mają 
na celu możliwe skupienie wszystkich sił demo- 
kratycznych w Polsce na gruncie konieczno 
przeciwstawienia się próbom rządów reakcyinych, 
utrwalenia demokratycznej republiki oraz prze 
prowadzenia reform społecznych i naprawy sto- 
sunków finansowych i gospodarczych, 


Dymisja tow. Hausnera 
Tow. poseł inż. Artur Hausner, podsekretarz 
stanu w ministerstwie robót publicznych, złożył 
dziś swą dymisję, 


Co marszałek Piłsudski mówił w Belwederze? 


(Teleionem od korespondenta „Nprzoda”) 
Warszawa, 22 kwietnia. 

Wczoraj o zodzinie 6'30 wieczorem przybył do 
Bełwederu marszałek Piłsudski, zaproszony przez 
prezydenta Rzeczypospolitej jeszcze przed kilku 
dniami. — O wizycie jego otrzymał korespondent 
Wasz następujace informacje: 

Dja wnsiknięcia fałszywych plotek i przypuszczeń 
z pobytu marszałka Pilsudskiego w Belwederze, 
oświadcza marszałek, że rozmowy. które mialy 
miejsce, nle dotyczyły w żadnym stopniu kryzysu 
gabinetowego. Toczyły się one zgodnie z zaprosze- 
niem p. prezydenta jeszcze w niedzielę, dokoła 
próby opracowania nowej ustawy o najwyższych 
władzach wojskowych, oraz interpretacji konsty- 
tucji w związku z uprawnieniami prezydenta Rze- 
czypospolitej w stosunku do wojska i obrony pań- 
stwa. Rozmowy były prowadzone W tej materji 


z p. prezydentem, z p. Aleksandrem Skrzyńsktm, 
araz z generałem Żeligowskim. Premjer Skrzyński 
przed końcem konterencji opuścił Belweder. Mar- 
szałek Piłsudski, odkładając wyjaśnieme swego sta 
nowiska, które zajął w sprawe organizacii naiwyż- 
szych władz wojskowych, podal jedynie do wiado- 
mości prasy, że w zakończeniu rozmowy wyraził 
swoją zupełną nieuiność w możliwość szybklego 
załatwienia w Sejmie nowej ustawy. Dalej zazna- 
czył, że nie będzie w stanie prowadzić żadnej po- 
ważnej rozmowy o swej pracy w wojsku bez wy- 
cofania z Sejmu ustawy p. Sikorskiego o najwyż- 
szych wladzach wojskowych, Wreszcie dodał, że 
ostrzega p. prezydenta przed użyciem gen. Sikor- 
skiego w pracy czy to w centralnych instytucjach 
wojskowych, czy to — jak już słyszał — na sta- 
nowisku ministra spraw wewnętrznych. 
—000— 
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Święto 
Polska Partia 


1 Maja 


Socialistyczna 


Towarzysze! Towarzyszki! 


W dniach nędzy, w dniach bezrobocia obcho- 
dzić będzienry w tym roku nasze święto. Straszli- 
wy kryzys gospodarczy ogarnął Polskę, głód I 
brak pracy ujął klasę robotniczą w swoje bezli- 
tosne kleszcze. Wielu już traci nadzieję. Wielu już 
nie widzi przed sobą jaśniejszej przyszłości. Opa- 
dają bezsilnie ręce umęczone w wałce, w zmaga- 
nu się z losem. 

A jednak wyjście jest! 

Kryzys gospodarczy istnieje w całej Europie. 
Oznacza to chorobę śmiertelną starego ustroju, 
CHOROBĘ ŚMIERTELNĄ KAPITALIZMU. Wyj- 
ście wskazuje ludowi nasza idea, nasz program, 
nasz codzienny trud. 

Wyjście prawdziwe, wyiście pełne i zwycięskie 
— to SOCJALIZM I WAŁKA KLASY ROBOTNI- 
CZEJ O REFORMY, PROWADZĄCE DO SO- 
CJALIZMU. 

ROBOTNICY! ROBOTNICE! 

W dniu 1 Maja powiemy wobec całej Polski i 
calego Świata, że nle ustaniemy w bolu, aż nowe 
jutro przyjdzie dla ludzkości, aż na mriejscu spole- 
czeństwa wyzysku i krzywdy zbudujemy społe- 
czeństwo wolnych iudzi pracy, aż na polskiej zie- 
mi dźwigniemy — w bratniej rodzinie ludów świa- 
ta — 

POLSKA REPUBLIKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 

Droga przed nami leży pelna trudów i walk. 
Gromadzi swe siły reakcja kapitalistyczna i ob- 
Szarnicza; rośnie propaganda faszystów i monar- 
ohistów. Reakcja zagraża 8-godzinnemu dniowi 
pracy | ubezpieczeniom społecznym. Reakcja nry- 
$i o obaleniu ustroju republikańskiego. Reakcja 
chce odebrać ludowi powszechne | równe prawo 
glosowania. Klasy posiadające swoją polityką 
skarbową i gospodarczą wywołują stan coraz O- 
kropniejszy, zamęt coraz gorszy- 

W dniu 1 Maja staniemy w obronie 
ZDOBYCZY SPOŁECZNYCH I POLITYCZNYCH 
KLASY ROBOTNICZEJ. 

W dnin 1 Maja wystąpimy głośno przeciwko 
REAKCJI, PRZECIWKO FASZYZMOWI, PRZE- 
CIWKO MONARCHISTOM. 

W dniu 1 Maja staniemy wszyscy w mieście 1 
na wsi w obronie 
SPRAWIEDLIWEJ REFORMY ROLNEJ DLA 
SŁUŻBY FOLWARCZNEJ, DLA BEZROŁNYCH 

I DLA MAŁOROLNYCH WŁOŚCIAN. 

CHŁOPI MAŁOROLNI! 

Zdobyć możecie lepszą dolę tylko solidarną wal- 
ką RAMIĘ W RAMIĘ Z ROBOTNIKAMI MIAST 
1 WSL 

Czekącie na prawdziwą reformę rolna? Może- 


cie ją osiągnąć tylka przez gruntowną zmianę tt- 
stroju społecznego — tylko w łączności z robot- 
nikami miejskimi. 

Chlop i robotnik w jednym szeregu, pod wpół- 
nym sztandarem czerwonym — to siła, której nie 
zmoże nikt. 

W dniu 1 Maja przyłączcie się do wiełkiego 
święta pracy. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI! URZĘDNICY I 
PRACOWNICY PAŃSTWOWI! 

Nikt nie stanął w obronie Waszych słusznych 
praw oprócz Polskiej Partji Socjalistycznej, Re- 
akcja chce zwalić na was, jak I na cały lud pra- 
cujący, wszystkie ciężary swojej obłudnej i kłam- 
twej t. zw. sanacji. My walczymy o Sprawę wszy- 
stkich pokrzywdzonych. My walczymy 6 światło 
w tym kraju, o powszechną kulturę i lepszy byt 
dla wszystkich ludzi pracy. 

l-szy MAJA I WASZEM WINIEN BYĆ ŚWIE- 
TEM! 

INWALIDZI I EMERYCI! 

Stronnictwa klas posiadających w swoim budże- 
cie chcą wam odebrać nawet tę niedostateczną 
pomoc, którą wam dzisiaj państwo dajel Na wa- 
szej nędzy nieszczęsnej chcą robić swoje nieludz- 
kie oszczędności! 

1-g0 MAJA WYRAŹCIE SWĄ SOLIDARNOŚĆ 
Z KŁASĄ ROBOTNICZĄ, WALCZĄCĄ POD 

SZTANDAREM PPS. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

W dniu I Maja ustanie praca. W dniu 1 Maja 
setki tysięcy pospieszą na nasze wiece, wezmą 
udział w naszych pochodach w całym kraju. 
Wzgardą odpowiedzcie na wezwania komunistów 
jawnych i ukrytych, służalców Moskwy sowieo- 
kiej, którzy wam jako raj przedstawiają państwo, 
gdzłe niema $ladu socjalizmu, gdzie parmją Wszy- 
stkie te klęski, co 1 przy kapitaliźmie, — głód 1 
bezrobocie i drożyzna — nawet w większych roz- 
miarach, a rządzi wszechwładnie knut komisarski. 
Odrzućcie obłudne umizgi komunistów, którzy 
was chcą oddać w niewolę Rosji sowieckiej! 

TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 

W dniu i Maja polski lud pracujący walczy o 
TRWAŁY POKÓJ I SOLIDARNOŚĆ MIEDZY- 
NARODOWA. Wyciąga on dłoń do robotników 
wszystkich krajów i do ludów mniejszości naro- 
dowych, zamieszkujących nasze Państwo. 

CHCEMY DLA NICH RÓWNYCH PRAW 1 
PEŁNI SWOBÓD! 

CHCEMY DLA NICH SWOBODY ROZWOJU 
KULTURY I JĘZYKA! 
~ CHCEMY DLA UKRAIŃCÓW 1 BIAŁORUSI- 
NÓW AUTONOMJI TERYTORJALNEJ! 


PRECZ Z UCISKIEM! PRECZ Z WALKAMI 
NARODOWOŚCIOWEMI! 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

Po upadku rządu urzędniczego WI. Grabskiego: 
w obliczu katastrofalnej sytuacji gospodarczej, 
partja nasza weszła do rządu koalicyjnego, aby 
zrobić próbę skłonienia stronnictw burżuażyjnych 
do koniecznej naprawy stosunków. Walczyłiśmy 
w tym rządzie o Interesy mas pracujących, jak 
walczymy o nie zawsze i wszędzie, na każdym po- 
sterunku. W tym rządzie my jedni występowaliś- 
my z inicjatywą pożytecznych reiorm. Ale reak- 
cja na każdym kroku przeszkadzała naprawie 
1 wreszcie wystąpiła z prowokującomi podykto- 
wanemł przez kapitalistów i obszarników projek- 
tami Zdziechowskiego, za któremi stała więk- 
szość tego rządu. 

Wystąpiliśnry więc z tego rządu — aby walczyć 
o zwołanie NOWEGO SEJMU I O RZĄD ROBO- 
TNICZO-WŁ.OŚCIAŃSKI. 

1-go Maja łud pracujący z całą siłą wypowie 
się za nowemi wyborami I za rządem, który ut- 
trwal demokrację, ściągnie podatki z klas posla- 
dających, złamie drożyznę, da pracę bezrobotnym, 
ziemię bezrolnym i małorolnym, położy kres na- 
dużyciom i zlodziejstwom! 

Da walki o rząd, co rozpocznie dzielo społecz- 
nej przebudowy, ocali niepodległość 1 kulturę Poal- 
ski! 

Dzień 1 Maja niech będzie potężna, imponująca, 
wspaniają manifestacją żądań pracy I je] siły. 

Pracy, chleba i władzy dla ludu pracującego! 
Wolności i oświaty! 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna! 

Niech żyje międzynarodowa solidarność prole- 
tarjątu! 

Niech żyje 1-szy Maj! 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ 
W sobotę dnia 24 kwietnia o godzinie 7 wieczo« 
rom w sall przy t. Dunajewskiego 5 II p. 


tow. poseł Kazimierz Czapiński 
wygłosi 


ODCZYT 


pod tytułem 


Komunizm współczesny 


Treść: Bolszewizm rosyjski, jego źródła | istota. 
Jego bistorja i teorie. Ill Międzynarodówka 1 jej 
rola. Rozłam na ostatnim zjeździe rosyjskich bol- 
szewików. Obecna sytuacja w Rosji. Bolszewizm 
a Polska. Komunizm a socjalizm. 

Wstęp 50 gr, akademicki 20 gr., dla członków 
wstęp wolny. Dla bezrobotnych wstęp wolny. 
Stawcie się licznie! 


PRZECŁAW SMOLIK 


„Jednoróg* 


W całej europejskiej sztuce daje się dziś odczuć 
moment uspokojenia, a może nawet chwilowego 
wyczerpania. Po obejmującym ostatnie półtora 
dziesiątka lat okresie rewolucyjnego wrzenia w eu- 
aonejskiej sztuce, po okresie burzenia naturalisty- 
cznych kanonów i dróg, po okresie powstawania 
prawie co dnia, jak grzyby po deszczu, istotnie 
czy pozornie rewolucyjnych programów i kierun- 
ków (jak futuryzm, kubizm, neoimpresjonizm, for- 
mizm, prymitywizm, ekspresjonizm itp.), po okresie 
wyładowania pakrych materjałów, które nagroma- 
dzity się w burzliwej psychice kilku ostatnich po- 
kołeń twórców (od lat ostatecznego trimin im- 
presjonizmu w europejskiej sztuce), widocznie nad- 
szedł teraz czas na spokojną rewizję przebylej w 
karkołomnych skokach drogi, czas przyjrzenia się 
zdobyczom i chłodnej rozwagi. czas krytyki, a na- 
wet cichego cofania się wstecz. aż do wyniosłych 
baszt klasycyzmu, ze zbyt daleko wysuniętych 1 z 
tego względu niebezpiecznych, a może już z góry 
niewiele mokujących nadziei na trwałe powodze- 
nie placówek. Próbowano niemożliwości, ażeby o- 
statecznie, jak dotąd, osiągnąć pełnłejszą i głębszą 
Świadomość 1 poczucie środków i możliwości, aże- 
by rozszerzyć i pogłębić pojęcie formy w sztuce, 
ażeby zdobyć większą swobodę twórczą przez 
rozszerzenie pojęcia natury i rzeczywistości 1 sto- 


sunka do niej sztuki 1 artysty. 

Jest już dziś rzeczą niewątpliwą, że to wulka- 
niczne wrzenie w europejskiej twórczości arty- 
stycznej, którego świadkami byliśmy, przyniosło 
sztuce szereg zdobyczy, kórych ważność ocenić 
się da dopiero w perspektywie czasu i po gruntow- 
nej rewizji panujących jeszcze dotąd w tearit i hi- 
storji sztuki oficjalnych pojęć i kanonów. Wystar- 
czy tylko przejrzeć twórczość z okresu lat przed 
burzą, niektórych z wielkich współczesnych mala- 
rzy tranauskich, którzy poszli odważnie z prądem, 
i porównać ją następnie z ich twórczością obec- 
ną, ażeby się przekonać, jak wiele mu dało to 
gruntowne przewartościowanie I przeoranie wszyst 
kich środków ł możliwości formalnych. kh forma 
dzisiejsza, — po dysiekcji kubistycznej, — nabra- 
ła nicbywałej plastyczności i rzetelności, a futu- 
ryzm lub ekspresjonizm rozpętał ich odwagę i wyo- 
braźnię, tak że ich obrazy są dziś szczeremi malar- 
skiemi rewelacjami wewnętrznego życia, rytmu 
serca i duszy, a nie konwencjonalnemi 
mi“ lepiej lub gorzej podpatrzonej natury. 

Ciszy jednak, która zapanowała obecnie w cu- 
ropejskiej sztuce, nie należy wcale uważać za rów- 
roziaczną z martwotą. Jest to zapewne wstępny 
okres nowej epoki, może epok! rozkwitu, o ile ier- 
mentujące w Europie dziś coraz silniej życie wy- 
RE dla tej nowej epoki w sztuce odpowiednią 
glebe. 

I polska twórezość nie pozostała ślepą i gluclią 
wobec przelatującej przez europejską sztukę bu- 
rzy. Na powojennych wystawach naszych ogląda- 


liśmy już sporo dział polskich fuhirystów, kubi- 
stów, ekspresjonistów itp. 

Czy ta, tylko ca, przebrziniała burza pozosta- 
wila i polskiej sztuce dziś coś więcej nad wspom- 
nienie? Niewątpliwie. Ożywiła wybitnie twórczość 
polską i związała ją nowemi i sinemi węzłami z 
twórczością europejską. Już to samo uznać trzeba 
za rezultat wysokiej cenności. A choć burza ta nie 
wydala dotąd w sztuce polskiej twórców na mia- 
rę wietką, podniosła jednak wyblinle ogólny po- 
złom twórczości przez postawienie przed nią sze- 
regu zagadnień i postulatów formalnych, nie znaj 
dujących u nas jeszcze do niedawna należytego zra- 
zutmienia i respektu, ] dziś już w palskiem malar- 
stwie i polskiej rzeźbie coraz mniej się ta szczę- 
ście poetyzuje i opowiada, i caraz też rzadziej wi- 
duje się na wystawach naszych malowane bajecz- 
ki dla dorosłych dzieci, a za to coraz częściej ozlą- 
da się istotnie malarskie | rzeźbiarskie zagadnienia, 
po malarsku i rzeźbiarsku, a nie po literackn roz- 
wlązywane. Trzeba przyznać, że znaczny wyłom 
w tym kierunku uczynił był już w swoim czasie 
impresjonizm polski. Lecz doplero nowej sztuce, 
stawiającej zagadnienie łormy bezwzględnej na 
pierwszem miejscu, nielatwe to zadanie wypadnia 
ostatecznie dopelnić, Droga, na którą sztuka polska 
od lat kilku odważnie wkroczyła, wymaga nietyl- 
ko od artysty ale i od widza i krytyka zupełnie 
lmnego, niż dawne, nastawienia oczów I umysłu. 
Dlatego to zapewne nowa sztuka nieliczną jeszcze 
ma w Polsce publiczność. Miejmy nadzieję że i ta 
się wkrótce zmieni na iepsze. 
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Międzynarodówka socjalistyczna 
o stosunku do Kominternu 


Jak już pisaliśmy, wniosek Niezależnej Partn 
Pracy angielskiej, by Socjałistyczna Międzynaro- 
dówka Robotnicza porozumiała się z Międzynaro- 
dówką komunistyczną w sprawie utworzenia ogól- 
nej międzynarodówki, został adrzucony przez eg- 
zekutywę Międzynarodówki socjalistycznej 247 gio 
sami przeciw 3. K 

Podstawą do dyskusji był umotowany wriosek 
NPP, odmowna odpowiedź Labour Party, a nadto 
memorja) sekretariatu Międzynarodówki. Pone- 
waż wniosek NPP i odpowiedź Labour Party były 
już ogłoszone, przeto postanowiła egzekutywa opu- 
blikować także memoriał sekretariaiu Międzyna- 
rodówki. Brzmi on tak: 

Codziennie na nowo przejawia się zjawisko bu- 
dzące grozę, że olbrzymią Hość energii niszczą of- 
ganizacje robotnicze na wzajemną walkę, zamiast 
użyć ją przeciw współnemu nieprzyjacielowi, ka- 
pitalzmowi i imperializmowi. Samo przez się zro- 
zumiałe, że każdy, komu leży na sercu bojowość 
proletarjatu pełen jest nietylko pragnień i życzeń 
zjednoczenia ruchu robotniczego, ale nadto usta- 
wicznie jak najpoważniej będzie badał możliwości, 
jakie stale zmieniająca się sytuacja dziejowa na- 
stręcza dla urzeczywistnienia tego najważniejsze- 
go zadania. ] 

To pragnienie jedności szczególnie uroczyście 0b- 
wieści] kongres hamburski, na którym założono 
międzynarodówkę; w stałutach jej pomieszczono 
osobne wezwanie do jedności. i 

Z tego pragnienia jedności pochodzi też projekt 
Niezależnej Partii Pracy angiełskiej, ahy egzeku- 
tywa Socjalistycznej Międzynarodówki Robotni- 
czej zaproponowała egzekutywie trzeciej między- 
narodówki współną konferencję celem wyjaśnienia 
możliwości utworzenia ogólnej międzynarodówki”. 

Rozszerzona egzekutywa międzynarodówki ko- 
mmmistycznej odrznełła z miejsca projekt NPP a 
tem samem cgzekntywa Międzynarodówki socja- 
listycznej ma właściwie tylko stwierdzić, że droga 
zaproponowana przez NPP okazala się w praktyce 
jako calkowicie beznadziejna. A 

Podzielamy zdanie NPP, że rozwój przeci- 
wieństw w rosyjskiej partii komunistycznej i w 
międzynarodówce komunistycznej ma ogromne 
znaczenie i wymaga lak najdokładniejszej ohser- 
wacjl Jednakże wniosek NPP, że z przeciwieństw 
tych już dziś mogą wyniknąć iakiekolwiek prak- 
tyczne przesłanki zbliżenia międzynarodówki ko- 
rmmunistycznej do socjalistycznej, nie został żadną 
miarą usprawiedliwiony przez fakty. 

Jesteśmy przekorani, że istotny bieg rozwoju 
robotników idących za międzynarodówką komuni- 
styczną, coraz bardziej będzie prowadził ich do 
świadomości, że zakończenie walki, rozbijaiącej sl- 
fy klasy rohotniczej, walki którą prowadzi mię- 
dzynarodówka komunistyczna przeciw partjom 
robotniczym i związkom zawodowym we wszyst- 
kich krajach, leży w żywotnym interesie całego 
ruchu rahatniczego. 

Jesteśmy przekonani, że także | w Rosii nadej- 
dzie dzień, w którym znajdzie kres szałony system, 
1ź jedna jedyna partja ma w swych rękach wyłą- 
czny monopol działalności politycznej i środkami 
dyktatorskiemi gnębi partie socjalistyczne. 

Dopiero gdy partie socjalistyczne będa mogły 
rozwijać w Unjl sowieckiej swą działalność poli- 
tyczną na podstawie swobody przekonań robotni- 
ków uświadomionych kłasowo, nie narażając się 
na akty terroru, dopiero wtedy nadejdzie chwila, 
kiedy dyskusja nad probiemami wielkich prze- 
ciwieństw zasad i taktyki proletarjatu, będzie 1m0- 
gla się Tozpocząć z jakimś widokiem powodzenia. 

Najpewniejszą rękojmią atoli, że będzie położo- 
ny kres okropremu marnowaniu sil klasy robotni- 
czej skutklem rozłamów, jest stały | nieomylny 
rozwó| Socjalistycznej Międzynarodówki Robot- 
niczej. Im silniejszą będzie ona, tem bliższym jest 
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usunięcia 


: Bezrobocia i nędzy 


mieszkaniowej. 


Napisał tow. Dr. D. Gross z Białej. 


Cenn 20 gr. Z przesyłką pocztową BO gr. 
Da nabycia w Administracji „Naprzaduć 
Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5. F. 
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| dzień, w którym proletarjat świata będzie znowu 
zjednoczony w jednei ogólnej Międzynarodówce. 


KOMISJA MNIEJSZOŚCIOWA MIĘDZYNARO- 
DÓWKI 
Egzekutywa Międzynarodówki socjalistycznej 


przekazała stałej komisii mniejszościowej kwastje 
sporne pomiędzy partjami socjalistycznemi w Cze- 
choslowacji do rozpatrzenia. 

Komisja mniejszościowa odbyła posiedzenie 13 
bm. w Zurychu i postanowiła zażądać od partyj 
socjalistycznych w Czechosłowacji określonych 
propozycyi i materiałów. Po ich otrzymaniu zbie- 
rze się komisja 6 czerwca br. w Dreźnie na posie- 
dzenie, celem rozpoczęcia rzeczowych obrad nad 
kwestiami spornemi. 


UWAGI 


Jak się bronią zdemaskowani 


na kłamstwie 

Przygwoździliśmy kłamiiwą odpowiedź „Głosu 
Narodu“ na nasz artykuł p. t. „Złote berło dla Czę- 
stochowy”. 

Na wytknięte temu pismu klamstwa organ cha- 
decki nia ma argumentów, więc chroni się za... sto- 
sy Mstów, rzekomo nadchodzących do redakcji, a 
podzielających jej „oburzenie“ 

Pisze tedy: 

„W związku z naszym arykułem o napaści 
„Naprzodu“ na kult Matki Boskiej Często- 
chowskiej, otrzymaliśiny szereg pism, wyra- 
żających głębokie oburzenie pod adresem so- 
<jalistycznego dziennika. Nie mogąc ich z bra- 
ku miejsca zamieścić, konstatujemy żywy od- 
ruch katolickiego społeczeństwa na bezczelne 
wystąpienie „Naprzodu“. 

Otóż istnieją następujące możliwości: 

Abo takie listy są tak samo nieprawdziwe, Jak 
kłamliwa była cała polemika „Głosu Narodu“ i co 
najwyżej dhce „Głos Narodu* tą drogą zachęcić 
kogoś do listownego solidaryzowania się z nim.. 

Albo „Głos Narodu" w tym wypadku nie kła- 
mie, więc wchodzić tu mogą w grę. bądź ludzie, 
którzy nie czytali naszego artykulu i szli za klam. 
liwym tekstem chadockiego pisma, bądź czytali i 
mimo to solidaryzuią się z „Głosem Narodu*.. 

Pierwsi byliby jak ślepi, wyrokujący o kalo- 
rach, drudzy byliby zwolennikami krętactwa cha- 
deckiego organu. Lepiej niech „Głos Narodu" w 
dalszym ciągu zachowa te „listy“... w swolej tece. 


LISTY Z KRAJU 


Wadowice, 15 kwietnia. 
Ożywlenie dzialalności organizacyjnej. — Spra- 
wy zawodowe | polityczne. — Akcja przeciw bez- 
rokociu w przemyśle metalowym. — Walka pleka- 
rzy przeciw zerwaniu umowy, zawartej z maj- 
strami  piekarskimi. Bezradność | hlerność 
wladz wobec drożyzny. — Zjazd TSL w Wado- 
wlcach. 

Jak zapowiedziano poprzednio, Komitet miej- 
scowy zebrał się do odbudowania tutejszego ru- 
chu robotniczego. Po walnem zebraniu PPS, stwo- 
rzono Radę zawodową dła Wadowic i okolicy, — 
zorganizowano robotników w „druciarni”, którą 
zmuszono do respektowania ustawy o S-zgodzin- 
nym dniu pracy. To samo zrobiono z p. Figa, wla- 
ścicielem tartaku w Kleczy, który zmuszał robot- 
ników do 10-zodzinnego dnia pracy. Zajęto się ro- 
botnikami budowlanymi, spowodawano konferen- 
cię z władzami i budowniczymi, gdzie ustalono, że 
w pierwszym rzędzie muszą być zatrudnieni miej- 
scowi bezrobotni | to nic nie posladający. 

Na konferencji dnia 13 kwietnia 1926 r. poruszo- 
no równieź sprawę płac į walkę z bezrobociem. 
domagając się stworzenia w tym celu specjalnej 
komisji. 

Jak ruch, to ruch, — powiedzieli również pieka- 
rze į masarze i razem z ruchem dolara chcieli ru- 
szać ceny. Z początku opinja zareagowała. jednak 
maSarze i piekarze ograniczyli się w sprzedaży 
pieczywa, a zwłaszcza mięsa i w dniu 13 kwietnia 
br. magistrat pozwołił na zwyżkę cen, a to 3 gro- 
sze na kilu chleba i 10 groszy na kilu mięsa. Jest 
źle, że magistrat zamiast budować własną piekar- 
nię i rzeźnię, aby w ten sposób można skuiccznie 


walczyć z drożyzną, a przytem zatrudnić masę 


bezrobotnych, lamie sobie głowę ze starosią nad 
powiększeniem policji (?), a takie sprawy, jak dro- 
żyzna, walka z bezrobociem, chce się załatwić 
„nakazami“. — Nie dość, że piekarzom i masa- 
rzom udało się — dzięki bezradności i bierności 
władz — uzyskać zwyżkę cen, zuchwali majstra- 
wie zerwali z piekarzami robotnikami zawartą 
umowe, tak, że grozi strajk piekarzy w Wadowi- 
cach. * 

Wkońcu należy wspomnieć o zjeździe oświało- 
wym T. S. L., który się odbył w „Sokole“ 14 kwie 
tnia br., na który zaproszono również przedstawi- 
cieli arganizacyj robotniczych. Poza „hucznenni” o 
dezwami į plakatami zainteresowania nie było. — 
W dyskusji nad sprawozdaniem i przedstawioną 
rezolucją zabrał głos tow. Papla, który zaznaczył, 
że nie ulega wątpliwości, że T. S. L. wiele dla o- 
światy i budowy Polski zrobiło i zrobi, jeśli pói- 
dzie pa linii budowy szkół zawodowych, z któ- 
rych wychowujemy i przysposobimy nowych go- 
spodarzy państwa, których nam brak. Na poruszo- 
ną sprawę Święta 3go Maja odpowiedział, że na- 
leży budować Polskę przy pracy, a mniej przy 
hucznych obchodach narodowych. Wkońcu oświad 
czył, że jeśli praca T. S. L. pójdzie po myśli w9- 
zwolenia Polski z pod ucisku gospodarczego, to 
na poparcie robotniczych orgamzacyj oświato- 
wych zawsze może liczyć. 

Oświata jest godną poparcia, lecz obawiamy się, 
Że jest to tylka „beca“ agitacyjno-przedwyhorcza 
płastowców, którzy „urabiają" powiat taklemi zja- 
zdami oraz swemi odezwami do chłopów, że oni 
Z z p. Witosem mogą jedynie lud i Polskę zba- 
wić. - 

—000— 
Harklowa, 17 kwietnia. 
SZYKANOWANIE TUR W HARKLOWEJ 


We wsi Harklowa (pow. Jasło) powstał w u. r. 
obok oddziału związku górników oddział TUR'a, 
który zjednoczył wszystką tnłodzież wsi. Fakt ten 
mocno zaniepokoił miejscowego księdza, klerowni- 
ka szkoły i pana organistę, którzy stanowią miej- 
scową „arystokrację i sprawują rząd dusz. Trójka 
ta zaczęła szukać sposobów rozhicla organizacii ro- 
botniczej, a przedewszystkiem TUR'a. Wreszcie 
wykombinowałi: Przyszła im z pomocą rada szkol- 
na powiatowa w Jaśle, która okólnikiem L. 85 z 
dnia 2-go stycznia br. zakazała oddziałowi TUR'a 
i zw. górników odbywać zgromadzenia | ćwicze- 
nia chóru oraz koła nmałorskiego, w jedynej we 
wsi sall gminnej, w której jednocześnie mieści się 
chwilowo szkoła. Zakaz ten miejscowi matadorzy 
prawicowi motywowali tem, że zgromadzcuia za- 
uleczyszczają (7) sale. 

Tlumaczenie to me wytrzymuje krytyki, gdyż 
TUR I zw. górników opłaca kobiete, która robi po- 
rzadki po każdem zebraniu. W sprawie tej zainte- 
resowane organizacje zwróciły się pismem z dnia 
23 stycznia do rady szkolnej powiatowej z prośbą 
o cotnięcie zakazu. Na pismo zw. górników i TUR 
rada szkolna nia raczyła nawct odpowiedzieć! Do- 
piero na osobistą interwencję tow. Bociana, sekre- 
tarza Zw. górników w kurałorjium okręgu w Kra- 
kawie oraz na interwencję u inspektora szkolnego 
w Jaśle, rada szkolna przesłała następującą cieka= 
wą odpowiedź: 

Załatwiając prośbę z dnia 7 kwietnia 1926, 
L. 119/26, rada szkolna powiatowa zezwala 
ninlejszym na odbywanie co pewien czas zgro- 
madzenia przez członków oddziału w Harkło- 
wej w sali gmirmej, mieszczącej obecnie szko- 
łę, oraz Oddztałowi TUR'a w Harkłowej na 
odbywanie wykładów 1 ćwiczeń chóru, oraz 
koła amatorskiego, pod warunkiem, że wykła. 
dy te i zebrania członków hędą mlały cha- 
raki? czysio oświatowy bez jakichkolwiek 
ubocznych celów politycznych itp. 

Warunek, aby TUR hib Zw. górników me od- 
bywał zebrań o „jakichkolwiek ubocznych celach 
politycznych", jest śmieszny, bo rada szkolna nie 
będzie — przypuszczamy — wysyłała swego cen- 
zora na zebrania Gprócz cenzora policjanta z ra- 
mienia starostwa. Wreszcie rada nie jest powołaną 
da kwalitkowania tendencji przemówień lub od- 
czytów TUR'a, który rządzi się swoim statutem, 
zatwierdzonym przez wyższe władze, aniżeli rada 
szkolna. 

Możeby kuratorium szkolne pouczyło tych pa- 
nów z rady szkolnej w Jaśle, że to nie należy do 
kompetencji rady, lecz starostwa. 

Musimy tu nadmienić, że wogole zakaz wydany 
przez radę był bczprawiem, albowiem w chwi, 
gdy gmina oddawała salę na szkołę, to wyraźnie 
zastrzegla sobie, że w sali tei będą się odbywały 
zehranla i posledzenia wszelkich stowarzyszeń, 
działających na terenie zminy. 

Musimy również zwrócić uwagę kierownikowi 
szkoły w Harklowej, aby wyżej trzymał kaganek 
oświaty, aniżeli kaganek swych prawicowych poli- 
tykierskich zachcianek — w dodatku niemądrych. 
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Kto wnosi rozstrój 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, 22 kwietnia. 


Na wniesioną 31 marca w Senacie interpelacje | 


grup prawicowych w sprawie znanych wystąpień 
marszałka Piłsudskiego wystosował minister spraw 
wojskowych gen. Żeligowski następującą odpo- 
wiedź pisemną: 

Minister Żeligowski stwierdza, że wystąpienia 
publiczne kiku generalów to fakt odosobniony, — 
który niema nic wspólnego z ogólnym nastrojem 
w wojskui że wszelkie obawy co do wartości mo- 
ralnych armii, są calkowite płonne. Wolsko jest 
najzupełniej zdrowe. Jedynie u wyższych władz 
wojskowych daje się zauważyć niezadowolenie, a 
winne są temu czynniki polityczna, które nie zdo- 
laty dotychczas zorganizować naczelnych wladz 
obrony państwa. Stanowimy pod tym względem 
smmtny wyjątek, niema bowiem dziś państwa w 
Europie, któreby dla tej pierwszorzędnej sprawy 
w ten lub inny sposób nie znalazło rozwiązania. 
Przy niezorganizowanych władzach naczelnych 
ministrem spraw wojskowych nie może być osoba 
cywilna, gdyż przypadałyby jeł w udzialo sprawy 
czysło wojskowe, rola zaś generała, sprowadzo- 
na na to stanowisko, jest dwuznaczna, szukanie 
bowiem większości na gruncie parlamentarnym lest 
równoznaczne z wyzbywaniem się cech żołnierza. 
Nasze stronnictwa nie docenlają powyższego mo- 
mentu, mówiąc wciąż o apolityczności ministra spr. 
wojskowych, ale świadomie lub nieświadomie ścią- 
galą go do gry politycznej. 

Stworzyliśmy typ generała polityka, typ żołnie- 
rza, oklaskiwanego przez drugich. Jest to równo- 
znaczne z marnowaniem generałów i demoralizo- 


do armji polskiej? 


waniem korpusu oficerskiego, gdyż prostolłaliny 
duch wojskowy nie jest dostosowany do takich 
wahań. Dalszą winę widzi minister w niezdrowem 
ustosunkowaniu się pewnych czynników politycz- 
nych do osoby marszałka Plłsudskiego. W okresie 
najbardziej intensywnych dzlałań wojennych mar- 
szajek Piłsudski, jako wódz naczelny, był napasto- 
wany z bezprzykładną zaciętością 1 z odrzuceniem 
wszelkich skrupułów. Stworzono smutny precedens 
bezkarnego szargania czcią ludzką. Po skończeniu 
zwycięskiej wojny, poczynając od roku 1923, wy- 
twarzyła się sytuacja fałszywa: z jedne] strony 
stwierdzano nawet oficjalnie, że powrót marszał- 
ka Piłsudskiego do czynnej pracy w wojsku jest 
konieczny, z drugiej strony jednak nie uczyniana 
nic, ażeby ten powrót umożliwić. 

Poruszywszy historię ostrych słów marszałka, 
sklerowanych przeciw austrjackiemu sztabowi i 
oświadczenie marszałka, że krytyka nie dotyczyła 
ogólu oficerów, pochodzących z byłego sztabu ge- 
nerainego austrjackiego, minister stwierdza, że 
wydany przez niego rozkaz, oświetlający tę sprawę 
okazal się wystarczającem zadośćuczynieglem dla 
11 generałów, a 4 oficarów, którzy wnieśli w mię- 
dzyczasie skargę do sądu przed ogłoszeniem wy- 
daśnienia ministra, skargę tę cofnęli. Tylko dwóch 
generałów: Stanisław Haller 1 Szeptycki wstąpili 
na niędopuszczalną dla oficera w slużble czynnej 
drogę publiczne) samoobrony, ogłaszając w prasie 
swoje listy otwarte. 

W zakończeniu minister wyraża ubolewanie, że 
interpelacja została ujęta w formę uwłaczającą go- 
dności ministra spraw wojskowych i ponlżającą je- 
go autorytet, co nie jest pożyteczne z punktu wi- 
dzenia wojskowego. 


Ruch Kolcjarska 


W SPRAWIE ZDEMOBILIZOWANYCH BYŁYCH 
KOLEJARZY, POZOSTAJĄCYCH BEZ PRACY 
W dniu 17 kwietma br, przyjęci zostałł przez 
ministra pracy tow. Ziernięckiego przedstawiciele 
Związku Zawodowego Kolejarzy (ZZK) wicepre- 
zes Buczek, członek WW. Wojewoda ! Rymaszew- 
skt, którzy wręczyli tow. ministrowi obszerny me- 
morat w sprawie b. nieetatowych pracowników 
kolejowych, którzy po odbyciu obowiązkowej slu- 
żby wojskowej, nie są przyjmowani z powrotem 
na kolej | pozostają bez pracy i środków do życia. 
Delegacja szczegółowo przedstawiła tow. mini- 
strowi rozpacziiwe położenie wspomnianych by- 
łych pracowników, którzy nie otrzymali żadnych 
odpraw z kolei i równocześnie są pozbawieni za- 
sitków przyznanych dla bezrohotnych. Wśród pra- 
cowników tych wielu służyło w charakterze ochot- 
ników w wojsku polskiem w latach 1918—1920. 
Delegacja wyraziła w imieniu ZZK prośbę o obję- 
dle zdemobilizowanych b. pracawników kolejowych 
zasiłkami z Funduszu Bezrobocia. Tow. minister 
Ziemięcki przychylnio potraktował postulaty dele- 
gacji, wskazał na pewne trudności ustawowe, jed- 
nak oświadczyły, że postara się sprawę przychy|- 
nie załatwić, zaznaczając, iż została ona we wla- 
ściwym czasie zgłoszona przez ZZK. Stosowny 
wniosek opracowuje się w ministerstwie pracy, na 
jego polecenie. h 14 

Równocześnie ZZK rozesłał memorjał w odpisie 
do ministrów wojska, kolei i skarbu. 

RUCH ORGANIZACYJNY W OKRĘGU 
KRAKOWSKIM Z 

Dnia 10 kwietnia odbyło się ogólne zgromadze- 
nie w Szczakowej. Referował przewodniczący Z. 
O. kol. Chudzik. Tegosamego dnia odbylo się jed- 
nocześnie zebranie w Trzebini, gdzie referowal 
czł. Z. O. kol. Świorkosz. Dnia 11 kwietnia odbył 
się caly szereg zebrań w okręgu. I tak w Deblcy 
referował członek Z. O. Nodzeński, w Chabówce 
relerował czł. Z. O. kol. Wilkoń, w Stróżach re- 
ierował czł. Z. O. kol. Biernat a w Zebrzydowi- 
cach i Pruchnej referował członek Zarządu głów- 
nego kol. Packan. 

Dnia 11 kwietnia odbył się węzłowy wiec pra- 
cowników działu drogowego w Krakowie. Refe- 
rowali czl. Zarządu głównego Kol. Wojewoda I 
Mastek. Tegoż dnla odbyła się dalsza konferen- 
cia okręgowa delegatów sekcji konduktorów ZZK, 
na której przewodniczył kol. Bator. Na powyż- 
szych zehraniąch zapadły uchwały. między innemi 
Solidaryzowanie się ogółu pracowników  kolelo- 
wych ze stanowiskiem WW. ZZK i oświadcze- 
niem, że ogół kolejarzy jest zdecydowany bronić 
slę przed zakusami reakcij na ich prawa i pobory. 

Dnia 13 kwietnia adbyły się dwa zgromadzenia 
ogólne pracowników kolejowych w Tarnowie, na 


których byli obecni koł. Bator z ramienia WW. i 
kol. Świerkosz z ramienia Z. O. W tymsamym 
dniu odbyło się ogólne zgromadzenie w Krakowie- 
Płaszowie, na którem referowali członkowie Z. O. 
kol. Nodzeński i Chudzik. Tak w Tarnowie jak w 
Podgórzu zapadły uchwały analogiczne jak w in- 
nych miejscowościach. 

KOLEJARZE W OBRONIE SWYCH PRAW 

Związek zawodowy kolejarzy zwołał dnła 18 b. 
m. w domu ZZK w Krakowie ogólne zgromadzenie 
kolejarzy Krakowa i okalicy. Po zagajeniu przez 
kol. Mucka, zabrał głos kol Bator. który w treści- 
wym wywodzie ujął obecną sytuację prac kolejo- 
wych i całej klasy pracującej, zaznaczając, że co 
do postulatów kolejarzy wyłoniły się dwa projekty. 

Jeden znany projekt prawicy, który zamierza 
odebrać kolejarzam uzyskane do tej pory zdobycze 
socjalne, drugi projekt PPS, który przeciwstawia 
się projektowi prawicy. Projekt ten jednak został 
przez ministra skarbu odrzucony. Sytuacja jednem 
słowem jest bardza groźna, a zapowiedziana re- 
dukcja kolejarzy w liczbie 18.000 przez p. ministra 
Chądzyńskiego jest tego najlepszym dowodem. 

W ożywionej dyskusji przemawiało 15 mówców. 

Charakterystycznem było wypowiedzenie się 
jednego z mężów zaufania PZK, który oświadczył 
zebranym, ża czy wydział główny PZK będzie 
chciał, czy nie, to ogół przejdzie nad nlemi do $o- 
rządku iw obronie nabytych praw, wystąpi do 
wspólnej wałki z. ZZK. Na rodziny po zabitych, 
bezrobotnych w Stryju w dniu 31 marca br. zebra- 
no doraźnie kwotę 36 złotych I 40 groszy. W koń- 
cu uchwalono następującą rezałucję. którą przesła- 
no telegraficznie do WW ZZK Warszawa: 

Zebrani pracownicy kolejowi stacji Kraków ł c= 
kolicy w dniu 16 kwietnia br. uchwalają: 

1) W obronie postulatów ekonomicznych i praw 
kolejarzy, na wezwanie Centrali wraz z całą klasą 
pracującą przystąpić do strejku, 

2) Uchwałają wstrzymać się solidarnie od pracy 
w dnłu 1-go Mała br. z wyjątkiem tych pracowni- 
ków, którzy są potrzebni do utrzymania ruchu. 
I 


Prześląd społeczny 


Z ORGANIZACJI PRACOWNIKÓW UŻYTECZN. 
PUBLICZNEJ W KRAKOWIE 

W ubiegłym tygodniu odbyły się zebrania pra- 
cowników elektrowni, gazowni | wodociągu. ua 
których zarząd Związku iniormował członków 0 
wynikach pertraktacj, prowadzonych między 
Związkiem a prezydlum miasta o zawarcia umo 
wy zbiorowej | wprowadzenie jednolitych regula- 
iinów pracy 1 zaopatrzeń emorytalnycii) 

Powolne tempo załatwiania tej sprawy wywołu- 
ie zrozumiałe rozgoryczenie wśród pracowników 
zakładów miejskich. W wielu wypadkach robotni- 
ey nie mogą doczekać się zrealizowania drobnych 


nawet przyrzeczeń. Za strony prezydium masta 
obiecano zarządzić cofnięcie krzywdzących robot- 
ników postanowień, dyrektorzy zakładów jednak 
roblą swoje dalej, Przykład: gazownia; dyr. Se} 
fert Ściąga zasiłek chorobowy z poborów mlesięcz- 
nych, robi to w dalszym ciągu, zasłaniając sie nieo- 
trzymaniem „ukazu” prezydjalnego polecajączgo 
zaprzestanie tego. Robotnikom wbrew ich woll 
ściąznał datki na „Imke“, nie uważa natomiast za 
swój obowiązek postarać się o pieniądze na wy- 
płacenie poborów w terminie, pensje wypłacono 
tam w kwietniu dopiero po świętach! Z rozważa- 
mia i omawiania tych przykrych spraw i wyraźnej 
nłachęc| usunięcia ich, przekonują się robotnicy, że 
łedynie ich zdecydowane stanowisko organizacy|- 
ne, może skłonić czynniki maglstrackie do szyb- 
szego załatwienia postulatów robotniczych. 

W uchwalonych rezolucjach dali tedy wyraz 
swej gotowości użycia dla poparcia swych postula- 
tów takich argumentów, które potrafią naocznie 
przekonać zarząd miasta i dyrektorów miejskich 
zakładów, że robotnicy swych żądań lekceważyć 
i załatwienie ich w nieskończoność odwlekać nie 
pozwolą. 

Sekcja elektrowni miejskiej przeprowadziła wy- 
bory nowego zarządu. Wybrani zostali towarzy- 
aze: przewodniczący Trębacz Józef, Puchalski Wła 
dysław zastępca, Droździewicz, Frisz, Gertner, 
Qoendek, Janociński, Kierat, Strolek, Szklarski, Wan 
ke, Wiecheć, Wlikoszewski. Na zebraniach tych 
wybrano także delegatów na I zjazd Związku, któ- 
ry się odbędzie w dniach 2, 3 i 4 maja w Warsza- 
wie 
STARA METODA CHADECKICH ROZBIJACZY 

Dowiadujemy słę od zorganizowanych pracow- 
ników umysłowych, że grupa jednostek wyrzuca 
nych za destrukcyjną robotę ze związku zawodo- 
wego urzędników prywatnych, rozrzuca kłamliwe 
odezwy, w których stara się działać na szkodę 
klasowego ruchu zawodowego pośród pracowni- 
ków umysłowych. 

Nie wątpimy że zdrowa część społeczeństwa nie 
da się obałamucić typowym dia chadeckich agita- 
torów frazesom i opowie się solidarnie po stronie 
najstarszej t ogólnie szanowanej placówki zawodo- 
wej inteligencji pracującej. 


wiadomości polityczne 


O KONFERENCJĘ ROZBROJENIOWĄ 

Odpowiadając w Izbie gmin na zapytania w 
sprawie konferencji rozbrojeniowej, Chamberlain 
oświadczył, że konferencja ta w każdym razie 
zostanie zwołana. Rosja odmówiła udziału w kon- 
ierencji, jeżeli zbierze się ona w Szwajcarii, Od- 
powiedź Rosji utrzymana jest w tanie niegrzecz. 
nym | nieprzychylnym dla celów zakreślonych 
przez Ligę narodów. Dotychczas nie zdołano za- 
łatwić nieporozumień istniejących między Rosją 
a Szwajcarią, niemoźliwem zaś jest, aby Liga na- 
rodów przenosiła siedzibę konferencji poza Szwaj. 
carję dlatego tylko, że jakieś państwo jest z 
Szwajcarją w zatargu dyplomatycznym. 

O POROZUMIENIE W SPRAWIE MOSSULU 

„Daiły Mail" dowiaduje się, że turecki ministor 
spraw zagranicznych wręczył amhasadowi angiel- 
skiemu turecki kontrakt projektów dotyczący no- 
wych propozycyj angielskich, W Angorze panuje 
nastrój optymistyczny, porozumienie uważa się za 
prawdopodobne, 


GWALTY FASZYSTÓW W MEDJOLANIE 

Z Mediolanu donoszą: Cenzura zabroniła gaze- 
tom pisać o gwaltach, dokonywanych przez faszy- 
stów w różnych miastach Włoch po zamachu na 
Mussoliniego. W Mediolanie faszyści zaatakował 
m. Innemi siedzibę central związków zawodowych, 
przyczem pobili i ciężko poranili sekretarzy tow. 
Bensiego i Azimontiego. Faszyści obsadzili biura 
centrali i oddall klucze policji. Dotychczas policja 
oczywiście nietyiko nie przedsięwzięła miczego 
przeciw sprawoxnm napadu, alo nadto nie zwróci- 
ła kluczy prawnym właścicielom lokalu. 

ARESZTOWANIA W RUMUNII 

*.Na zarzadzenie ministra dla spraw Bessarabjl zo 
stała w Bessarabji wzbroniona wszelka propagan- 
da partyi opozycyjnych. Przewodniczący bessarab- 
go okręgu partji chlopskiej, Halippa, został zaare- 
Sztowany Wraz z b. posłem Cazaclin'em 1 odtran- 
sportowany do Kiszyniewa. W Braila żandarmeria 
(siguranza) zaaresztowała szereg przywóniców So- 
cjalistycznych pod zarzutem komunizmu. Aresz= 
towania te są zemstą rządu za zawarcie przez 
socjalistów związku wyborczego z partją chłope 
ską. Avarescu, nieposladając żadnych sympatyj w 
kraju, oraz minister spraw wewnętrznych Qoga, 
przywódca faszystów, usiłują w drodze areszto- 
A e ludność przed wyborami do par- 
lamentu. 


Z dnia 


Trzej zbóje 

Jeden zhój zamordował prezydenta Narutowi- 
CIA. 
Drugi zbój zamordował Bagińskiego 1 Wleczor- 
kiewicza. 

Trzeci zbój zamordował Hmberta Lindego. 

Zdawałoby silę czlowiekowi, którego sumienia 
nie zatracilo zdolności rozróżniania między zlem 
a dobrem, że zbój to zbój, że wszyscy trzej zbóje 
są jednako zbrodniarzami. 

Ale narodowa demokracja ma etyke zgoła inną, 
Swoją wlasną. niezgodną z piątem przykazaniem. 
Endecja powiada zatem: 

Ellziusz Niewiadomski nie jest zbójem, lecz bo- 
haterem, nie jest zbrodniarzem, lecz świętym — 
ba zamordował prezydenta Rzeczypospolitej wy- 
branego przeciw głosom narodowej demokracji. 

Mauraszko nie jest zbójam lecz patriotą, — bo 
zamordował dwóch komunistów. 

Trzmielowski natomiast jest zbrodniarzem, — 
bo zamordował narodowego demokratę. 

Tak więc narodowa demokracja klasyfikuje zbó- 
jów wedle [ch przynależności partyjnej: endeckich 
żbójów mianuje bohaterami, matrigtami, święty- 
mi, — a tylko w ocenie zbója niófależącego do 
obozu endeckiego zgadza się narodowa demokra- 
cja z tudźmi uczciwymi, wważaląc go za zbrodnia- 
rza. 

Etyka ludożerców. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Na wezwanie tow. Górkiewicza składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i wzywam kol. 
Helmecklego Stefana, Borowańskiego Gustawa 
do złożenia takiej kwoty I wyznaczenia następców, 
Qadomski Władysław (Nowy Sącz). 
Wezwany przez tow. Cz. Górkiewicza składam 
na fundusz prasowy „Narrzodu” 5 zł. i wzywam 
taw. Józefa Potoczka | Stefana Szlachclca do zło- 
żenia takiejsamej kwoty ł wyznaczenia następców. 
Mrozowski Władysław (N. Sącz). 
Niyczwanie tow. Matkowskiego składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5 i wyznaczam 
Jana Jodłowskiego, dyrektora Spółdzielni w Sta- 
rym Sączu do złożenia taklejsamej kwoty 1 wy- 
zwaczenia następcy. Bujas Stanisław (N. Sącz). 
Wezwany skladam na fundusz prasowy zł. 5. 
Ladenberger Józef (Nawy Sącz). 
Na wezwanie skladam na fundusz prasowy Na- 
przodu 5 zł., proszę o złożenie takiej towoty De- 
ckers Leopolda, członka zarządu ZZK, Wladysła- 
wa Majewskiego, Leśniawskiezo Antoniego, Adama 
Maślanika, Lenartowicza Bolesława. Filrsta Rober- 
ta, Hołmana Józefa, Śwlerza Zygmunta, Ligęzę 
Antoniego. Również proszę o złożenie podwójnej 
sumry Józefa Brzezińskiego, restauratora ZZK. 
Półmis Stanislaw (Nowy Sącz). 
Wezwany przez p. Józefa Aibuszyca w Trzebini 
składam 5 zł. na hmdusz prasowy „Naprzodu“ ! 
wzywam do złożenia takiejsamej kwaty p. Lewin- 
gera z Rafinerjł natty w Trzebini. 
Dr. J. Fischler, 
Składam na fundusz prasowy zł. 5 
Dr. Merz. 


Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE NA WARSZAWSKIEM 
1 W PRADNIKU CZERWONYM 

W niedzielę 18 bm. o godz. 4 popol. odbyło się 
zgromadzenie PPS na Warszawskiem. O sytuacji 
politycznej, bezrobociu i święcie majowm refero- 
wali tow. A Ciołkosz i Zygmunt Gross. Przemó* 
wieniem przewodniczącego zgromadzerńa tow. Ma- 
kary, uchwalenie rezolucji 1 okrzykiem na cześć 
PPS zamknięto zgromadzenie. 

Q 6 wiecz. odbyło się zgromadzenie w sali gmin 
mej w Prądniku czerwonym. Reierowali tow. Z. 
Gross i A. Clołkosz, przemawisi nadto tow. Ku- 
czara. Uchwalono przedłożona rezolucję i okrzy- 
kiem „niech żyje 1 maj" zamknięto zgromadzenie. 

Rezolucje przyjete jednonryślnie, mają następują- 
œ brzmienia: 

Zgromadzeni robotnicy domagnią się pracy I 
chleba dla bezrobotnych: domagają się zmniejsze- 
nia wydatków na wojsko I administracją; wyrażają 
pełne zaufanie klubowi parlamentarnamu PPS 1 u- 
chwalaja w masowym obchodzie 1 mam zamanite- 
stować solidarność z klasą robotniczą calego Świa- 
ta 
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TUR W KRZESZOWICACH 

W niedzielę 18 bm. przedpołudniem w sał gmin- 
nej w Krzeszowicach odbyło się zgromadzenie or- 
ganizacyjne oddziału TUR. Zagaił i przewodniczył 
tow. Paweł Pilch. O zadaniach i celach TUR wy- 
głosi! referat tow Roman Szymański z Krakowa. 
Wywody tow. Szymańskiego poparł tow. Piich, 
poczem |ednomyślnie uchwalono założyć oddział 
TUR i wybrano zarząd w następujacym składzie: 
Pilch Paweł przewodniczący, Martynek Jan sekre- 
tarz, Hanzlik Bronisław skarbnik, Zwiasówna An- 
na, Mirocki Włodzimierz, Główka Jan i Lorenz 
Plotr. Do komisji rewizyjnej weszli: Piecuch Fran- 
ciszek, Winkler Leon } Walek Stanisław. Do od- 
dzialu TUR zapisało się na miejscu 35 osób, w czem 
większość stanowi młodzież robotnicza, co tu ma- 
leży podkreślić. 


Ze sportu 


ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGJA” 
W KRAKOWIE. Regulamin majowego biegu na 
przełaj. 1. Nazwa: Doroczny Ogólno-polski Majo- 
wy Bieg na przełaj urządzany staraniem Sekcji 
Lekko-atietycznej Robotniczego Klubu Sportowe- 
go „Legja* w Krakowie, 2. Termin: Pierwsza nie- 
dziela maja 1926 roku (2 maja). 3. Trasa: Około 
5 km. start i meta w Parku Sportowym R. K, S. 
„Legla”. 4. Udział w Biegu: brać mogą wszyscy 
obywatele Państwa Polskiego tak zrzeszeni !ak 
niezrzeszeni. 5. Wpisowe: 50 gr. od zawodnika, 
platne za zgłoszeniem, Termin zgłoszeń, które nad- 
syłać należy pod adresem: M. Osiek, Kremerow- 
ska 4. (sklep) do 29 bm. włącznie. 6. Drużyny: 
Równocześnie z konkurencją jednostkową odby- 
wa się konkurencja drużynowa, Kluby, rejestro- 
wane w P, Z. L. A. zgłaszają drużyny złożone z 
3 biegaczy (bez wyszczególnienia nazwisk), Za 
każdą zgloszoną drużynę wpłaca się dodatkowa 
(oprócz należytości za start indywidualny) 1 zł. 
7. Zbiórka Zawodników: o godz. 10 i pół w Parku 
Sportowym R. K. S. „Legla“ przy Alel 3-go Maia. 
Q godz. 11 odczytuje starter listę zawodników I 
rozdaje numery startowe. Nieobecni przy odczy- 
taniu listy zawodników nie będą dopuszczeni do 
startu, 8. Start: O godz. 12 w południe, 9. Nagro- 
dy: Przy 20 startujących zawodnikach trzech 
pierwszych otrzymuje żetony, za każdą dalszą 
(pelną) dziesiątkę o jeden żełon więcej. Przy 
dwóch startujących drużynach pierwsza dostaje 
dyplom, za każdą dalszą (pełną) dwójkę o jeden 
dyplom więcej. Za pierwszą drużynę uważa się 
tą która uzyska najmniejszą liczbę punktów. 10. 
Przepisy: obowiązują przepisy i Regulamin P. Z. 


OTWARCIE WPISÓW DO SEKCJI WIOŚLAR- 
SKIEJ AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU SPORTO- 
WEGO W KRAKOWIE. Z dniem 10 bm. zostały 
otwarte wpisy do Sekcji Wiośtarskiej A. Z. S. w 
Krakowie, które się przyjmuje i udziela wszelkich 
informacyj w sekretarjacie Sekcji (dom własny, 
ul. Kościuszki 12, dawniej ul. Zwierzyniecka 48) 
codziermie w godzinach dyżurowych tj. od godz. 7 
do 8 wiecz. Wkdadki członkowskie w bieżącym se- 
zonie wynoszą: dła słuchaczy wyższych uczelni 
oraz dla młodzieży szkół Średnich 3 | 2 zł. mie- 
sięcznie, dla innych zł. 6, Nowi członkowie opła- 
cają prócz tego wpisowe: pierwsza kategoria zł. 5, 
druga zł. 10. Ponadto wszyscy członkowie Sekcji 
wpłacają jednorazową wkładkę do ogólnego A. Z. 
S. w wysokości zł. 2 rocznie (wpisowe 2 zł). Po 
dokonanym już częściowo remoncie łodzi i urzą- 
dzeń przystankowych został nich wioślarski otwar- 
ty. Treningi osad regatawych odbywają się pod 
kierunkiem doświadczonych trenerów - amatorów; 
wyjazdy szkołe, naukę wiosłowania i wycieczki 
prowadzić będą wytrawni instruktorzy. 


JUTRZENKA I-MAKKABI I rozegrają rewan- 
żowe zawody o mistrzostwo klasy A w niedzielę 
25 kwietnia o godz. 4'45 na boisku KS Jutrzenka. 
Tego samego dnia o godz. 11 przedpoludniem ro- 
zegrane zostaną zawody między Jutrzenką II a 
Makkabi I1 o mistrzostwo klasy B również na bol- 
sku KS Jutrzenka. Mecz ten zostania poprzedzony 


, zawodami dwóch drużyn B-klasowych KS Urania 


i KS Krakowianka o mistrzostwo klasy B. o godz. 
9 przedpałudniem. 


KS TRZEBINIA—KS URANIA rozegrają zawo- 
dy o mistrzostwo klasy B w niedzielę dnia 25 kwie- 
tnia na boisku 20 P- p. Początek zawodów o godz. 
4 popołudniu. Poprzedzą główne społkania Kro- 
wodrza II--Urania 11 o godzinie($30 popołudniu. 

CRACOVIA—WAWEL. W niedziele dnia 24-go 
kwietnia o godzinie 3'30 popołudniu na boisku Cra- 
cavil odbędą się zawody o mistrzostwo klasy A 
okregu krakowskiego. Poprzedzą o gadzinie 2 za~ 


KRONIKA 


Kraków, 2A kwietnia. 


„PLANY SANACYJNE SKARBU“. Wykład pod 
powyższym tytułem wygłosi dr. Adolf Gross w 
Kollegium wykladów naukowych, Rynek gł. 39 — 
w sobotę 24 kwietnia. Prelegent przedstawi przy- 
czyny kryzysu gospodarczego, poda krytycznej o- 
cenie środki sanacji, oraz wyjaśni decydujące zna- 
czenie zawiania | psyciuki społeczeństwa. Począ- 
tek wykładu o godz. 7 wieczorem. 

WIEC URZĘDNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH 
Dnia 25 kwietnia o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sal Tow. rolniczego, pi. Szczepański 8, wiec 
urzędników administracyjnych z następującym po- 
rządkiem obrad: 1) zazałenie, 2) wybór prezydium, 
3) projekt ustawy uposażeniowej, 4) wnioski i ir- 
terpełacje. Z uwagi ra ważność obrad Komitet or- 
ganizacyjny wiecu uprasza wszystkich nrzędni- 
ków administracyjnych o jak najłiczniejsze jawie- 
nie się. 

XXIII WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
TOW. KOLONIJ WAKACYJNYCH UCZNIÓW 
GIMNAZJÓW M. KRAKOWA odbędzie się pod 
przewodnictwem prezesa Dra Wład. Eklerta w me- 
dzielę 25 bm. o godz. 11 przed południem w gimn. 
IV (przy ti. Krupniczej, 1 piętro). — Na porządku 
dziennym między innem! będzie sprawozdanie Wy- 
działu za rok 1925. Referat prof. Kocha: „O kalo- 
nii wakacyjnej Towarzystwa w Porębie Wielkiej”, 
Wybór nowych członków Wydzialn — W braku 
kompletu odbędzie się następne Walne Zebranie 
w 1—2 godzin później. 

NA CELE WALKI Z GRUŹLICĄ sprzedawane 
będą nierozkupione w „dniach przeciwgrużźliczych* 
paczki z czekoladą ł bonami na famty do najbliż- 
szej niedziell w szeregu sklepów, których właści- 
ciele podjęli się tej akcji Wykaz tych sklepów bę- 
dzie ogłoszony, jak również miejsce i czas odbioru 
wygranych fantów. 

W ZWIĄZKU ZAWODOWYM URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH (Sławkowska 6, I piętro) odbędzie 
się w piątek 23 bm. o godzinie 7 wieczorem odczyt 
adw. dra Pelziinga na temat „Ochrona lokatorów“. 
Wstęp dla członków wolny. Goście mile widziemi. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY- 
WATNYCIi (Sławkowską 6, | piętro) przyimuja 
dodatkowo wpisy ma kursa stenografii potskiej, bu- 
chalterji, pisania na maszynie oraz prawa weksio- 
wego jeszcze do 27 bm. Członkowie bezrobotni ko- 
rzystać będą z kursów bezpłatnie, zaś czlonkowie 
pracujący za skromną opłatą. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW zawła- 
damia, że z powodów natury technicznej walne 
zgromadzenie zwołane na 24 bm. nie odbędzie się. 
O terminie zawiadomi wydział ponownie, 

JUBILEUSZ 75-LECIA TOWARZYSTWA Bi- 
BLJOTEKI SŁUCHACZY PRAWA U. J. W KRA- 
KOWIE. W dnlu 10 maja br. obchodzi Tow. Bibli. 
Słuch. Prawa UJ. uroczysty jubileusz 75-lecia swe- 
go istnienia. Obywatelski komitet honorowy zbie- 
rze się w dniu 23 bm o godz. 6 popołudniu w sal 
posiedzeń Senatu UJ. W programie uroczystości 
przewłdziana jest msza w kościele św. Anny, por 
Święcenie nowego lokalu T-wa, uroczysta akade- 
mia w auli, uroczyste posiedzenie Zarządn z udzła- 
łem b. członków i władz Towarzystwa, oraz rant 
w sali Starego Teatru. Z okazji jubfieuszu odbędą 
się odczyty prof. Dra WI. L. Jaworskiego, rektora 
U. St. Batorego w Wilnie prol Mariana Zdziechow- 
skiego, oraz prof. U. J. ks. Młctalskiego na najbar- 
dziej dzisiaj aktualne tematy. Z okazji jubileuszu 
rozpisało Towarzystwo konkurs na pracę nanko- 
wą. Wszyscy byli członkowie władz T-wa prosze- 
ni są © pisermme podanie swych adresów pod adre- 
sem: Towarzystwo Bibli. Słuch. Prawa, Kraków, 
uiica Gołębia l. 20. 

PRACODAWCA, KTÓRY ZAMIAST PŁACIĆ, 
BIJE. Przedsiębiorca wydobywania piasku Paweł 
Nowak w Podgórzu przyjął w ubiegły wtorek do 
pracy 59-letniego Józefa Ligęzę, obiecując mu aż 
5 złotych tygodniowej zapłaty. Ligęza przepracn- 
wał do niedzieli, a wtedy Wóżdk dał mn 2 złoe 
i odprawił go. Wczoraj we czwartek Ligeza przy- 
szedl upomnieć się o resztkę, wtedy Wójak wcią- 
gna! go kuchni, pobił do krwi i wyrzucił za drwi 
Pobity Ligęza nie może nawet udać się o pomoc 
do Kasy chorych, gdyż Wółck nie zgłosił go. — 
Ładny pracodawca i ładna stosunki. Czy odpowie- 
dnie władze nie zajęłyby się p. Wójcikiem? 

BIEDACY W MIEŚCIE MOGA NIE PALIĆ. — 
Z tego założenia wychodzi widocznie monapał ty- 
toniowy. który zarządził, aby tytoń krajany (dwwe 
niej po 10. obecnie po 13 groszy) nie by! sprzeda- 
wany w miastach, a tylko na wsi. Stosownie do 
tego zarządzenia tralikanci w miastach już od $i- 
ku tygodni nie otrzymują tego tytonlu. Skąd za- 
rząd monopolu ma prawo dyktować, ca kto może 


wody a mistrzostwo rezerw Cracovia II—Wawel Ii. ' palić?, 
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Podwyższenie 


cen pieczywa 


i zapowiedź magistratu dalszej zwyżki 


Magistrat zasłania sią komisją da badania cen 


Magistrat po wysłuchaniu opinii komisji do ba- 
dania cen, ustanowione] na podstawie rozporzą- 
dzenia Rady ministrów z 10 lutego br. ustanowił 
nową podwyżkę cen na pieczywo z mocą obowlaą« 
zującą od dnia 23 bm. Za I bułkę zwykłą o wadze 
4 i pół dkg. 4 gr, za wiedeńską I rożek a wadze 
3 | pół dkg. 4 zr. 1 kg. chleba żytniego jasnego 
46 gr. 1 kg. chleba żytniego ciemnego 40 gr. z 
tem, że na wypadek utrzymania slę cen mąkl Żyt« 
niej na dotychczasowym poziomie, obowiązywać 
będzie od dnia 26 bm. cena za I kg. chleba Żyt- 
wego jasnego 48 groszy. 

W sklepach spożywczych (poza  piekarniami) 
wolno doliczać do ceny 1 kg. chleba 2 grosze wię 
cej, a na 3 bwłkach ! grosza więcej. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych ule- 
gną karze aresztu do 6 tygodni i grzywny do 
10.000 zł. ub jednej z tych kar. 


Powyższy komunikat magistratu jest klasycz- 
nym dowodem, jak wadłiwe jest rozporządzenie 
Rady ministrów o ustanowieniu komisji do bada- 
nla cen, W komisji takiej zasiadają panowie-mly- 
narze, którzy przecież 
WSZELKIEMI SPOSOBAMI BRONIA SWOJEJ 

KIESZENI. 
Rówrież taka komisja nie może się opierać na 
danych statystycznych magistratu, które są zawsze 
niedokładne. Członkowie komisji z grona konsu- 
mentów winal przeprowadzić kontrolę kalkulacił 
przedstawionych przez magistrat, 


Komisja do 


Na mocy rozporządzema Rady ministrów z dnia 
10 tutego br, powołał magistrat do życia komisję 
do badania cen, która rozpoczęła w dniu wczo- 
raiszym swoją działalność, ustalając ceny chleba 
na przyszły okres. Po długich pertraktacjach z 
przedstawicielami piekarzy, którzy starali się 
przekonać magistrat i przedstawicieli konsumen- 
tów, Że poniosą duże straty z powodu wysokiej 
cany mąki i małej wydajności tejże, załatwiona 
sprawę w ten sposób, że ad dziś, tj. piątku, będzie 
Kosztował do soboty włącznie 1 kg. chleba z mąki 
65%, a więc białego 46 gr., zaś o ile ceny mąki 
nie spadną, od poniedziałku 26 bm. 48 gr. 

Przedstawiciele konsumentów zmuszeni byli 
zgodzić się na podwyżkę, gdyż wobec znacznej 
podwyżki cen maki żytniej, która z tutejszych 
młynów, przy rzekomym 60% przemiałe wynosi 
47—4B gr., zaś poznańska 49 i pól do 50 gr. w 
sprzedaży hurtownej, piekarze oświadczali, że nie 
mogą zakupywać mąki i tem samem z braku 
tcjże wymiekać chleba. Aby zabezpieczyć łudność 
Krakowa w tak niezbędny artykuł, jak chleh w 
dostatecznej ilości, postawił tow. Kłuczka wniosek 
ua przeprowadzenie kontroli przez organa magi- 
stratu, czy wypiek chleba w poszczególnych pie- 
karniach odpowiadać będzie zapotrzebowaniu. 


NA PODSTAWIE WŁASNYCH SPOSTRZEŻEŃ, 
a wtedy przekonają się, że nie trzeba tak szybko 
ulegać piekarzom ł razem z nimi idącemu magi- 
stratowi. 
ŻĄDAMY SKALKULOWANIA PONOWNEGO 
CEN MAKI 
i ustanowienia faktycznego cennika na pieczywo, 
nie opartego na ialszywych przesłankach. Cena 
mąki raz siłę podnosi, raz spada. Ale przecież 
PIEKARZE MAJA ZAPASY TAŃSZEJ MAKI. 
która im wystarcza na czas spadku złotego. Ile- 
kroć jednak złoty spada choćby na jeden dzień, 
wtedy 
PIEKARZE ROBIA ALARM 

1 przy pomocy magistratu wzyskują podwyżkę cen 
pleczywa. Tak dalej być nie może. 
PREZYDJUM MAGISTRATU PONOSI WIELKA 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
za tolerowanie orzji paskarskiej piekarzy. Lud- 
ność Krakowa domaga się 

TAŃSZEGO CHLEBA. 
Żądamy, aby prezydium miasta wgladnęło w 
sprawę lichwy piekarzy. Podobno doniesieni za 
lichwę piekarze, albo zupełnie 
NIE ZOSTALI UKARANI PRZEZ MAGISTRAT, 
albo otrzymali tak niskle kary, że uraga to spra- 
wledliwości. Żądamy ogłoszenia kar na piekarzy, 
którzy sprzedawali pieczywo nie wedlug przepi 
sanej wagi. Nlech się nie wstydzł magistrat, że 
karze lichwę w Krakowie. 


aa ten został uchwalony tak, że piekarze 
nie mogą odciągać się z wypiekiem, aby korzy- 
stać z następnych zwyżek. 

Pieczywo biale pozostać ma w tejsamej cenie, 
jednak z tą różnicą. że bulki będą o 5 gr. lżejsze. 

Już na pierwszem posiedzeniu komisji okazalo 
się że jest ona fikcją, ponieważ rozpoczyna i koń- 
czy swoje działanie na piekarzach, gdyż młyna- 
rze, opierający się na dolarowej kalkulacji ceny 
zboża, są dla komisji mniej dostępni, zaś produ- 
cent rolny, który słanow| źródło całej kalkulacji 
podstawowej, jest dla niej nienaruszalny. gdyż nie 
podpada pod ustawę o lichwie i spekulacji. Jeżeli 
Komisja ła ma nada] jstnieć, a nie być parawanem 
dla stałej podwyżki can, to zmuszona będzie na 
swojem najbliższem pelnem posiedzeniu zająć sta- 
nowisko wobec cen zbożowych | postawić odpo- 
wiednie wnioski do rządu. O ile okaże się. że ko- 
misja nie ma możności wpłynąć na wstrzymanie 
dalszych podwyżek cen, to przedstawiciele spół- 
dzielni robotniczych zgłoszą swoja wystąpienie. 

W końcu zaznaczamy, iż najlepszym regulato- 
rem cen chleba w Krakowie będzie rozszerzenie 
wypieku przez magistrat, które powinno nastąpić 
w jaknajszybszem tempie. 

—000>— 


W sprawie nadużyć w DOK Kraków 
dolegowano prokuraturą, sąd i DOK Przemyśl 


W związku z nadużyciami w D. O. K. Kraków, 
z powodu których targną się na swoje życie kpt. 
Remer, adjutant generała Kulińskiego, min. spraw 
wojskowych, przychylając się do żądania obrońcy 
por. Lejczaka adw., dra Woźniakowskiego, wyłą- 
czył z urzędu krak. prokuraturę wojskową, sąd 


wojskowy w Krakowie ] D. O. K. Kraków od pro- 
wadzenia dalszego śledztwa. Równocześnie min. 
spraw wojskowych zarządził, aby całkowite do- 
chodzenia w tej sprawie prowadziła prokuratura 
wajskowa w Przemyślu, przemyski sąd wojskowy 
i D. O. K. Przemyśl. 


ARESZTOWANIA. Orzana policyjne aresztowa- 
ły Jana Stosa, lat 22, z Krakowa, pod zarzutem 
kradzieży większej ilości drobiu na szkodę Zakła- 
du Braci Albertów w Dębnikach. Za wspólnikami 
jego dochodzenia w toku. Aresztowanego odsta- 
wiono do sądu. — Za kradzież garderoby, wartości 
300 złotych z mieszkania na szkodę Salomei Ten- 
uenbaum, kupcowej, zamieszkałej w Krakowie, ul. 
Św. Sebastjana 27, aresztowano Horwat Anne, lat 
32 i Wolną Marię, lat 38, cyganki przebywające na 
przedmieściu Krakowa — Rydłówce. 

TRANSPORT ZŁOCZYŃCÓW PRZEZ KRA- 
KÓW. Jak się dowiadujemy, w duiu wczorajszyra 
pociągiem z Piotrkowa wiezione w jednym z Wago- 
nów NI klasy, strzeżonych przez silną eskortę po- 
licyjną, głośnego bandytę Panka wraz z jego sio- 


stra i kochanką. Wszyscy byti skuei. Trófke tę wie 
ziono do Łańcuta, gdzie mą się odbyć rozprawa 
przeciw jego szajce, która grasowalła w piotrkow- 
skim, oraz urządzala wyprawy do środkowej Ma- 
lopolski Panek został schwytany „wraz z narze- 
czoną i siostrą w jednej ze wsi pod Piotrkowem. Pa 
nek ma na sumieniu wiele napadów rabunkowych. 

Panek był współnikiem słynnego herszta ban- 
dytów Panicza, zabitego podczas napadu pod Łafi- 
cutem przez włościanina Kurka. 

Z QBAWY PRZED KARA OJCOWSKĄ UCIE- 
KLA Z DOMU. Mucha Jan, zamieszkały przy ul. 
Płaszowskiej 33, doniósł da policji, że dma 21 bm. 
wydaliła się z domu jego córka Wanda, fat 15 li- 


cząca, z obawy przed karą ojcowską i nie powró- 
la do domu. 


WŁAMANIA. Emilja Berestka, zamieszkała przy 
ul Garncarskiej 33, doniosła do policji, że skradzia- 
no jej ze zamkniętego mieszkania, do którego spra- 
wca dostał się dobranym kluczem lub wytrycham, 
futro meskie jasne podbite lisami, z kołnierzem kan- 
gurowym, 3 kompletne ubrania męskie, oraz walizę 
z bielizną męską i damską łącznej wartości około 
2000 zlotych. — Stanisławowi Janikowi, zamieszk. 
w Rynku głównym 6, skradziono ze zamkniętego 
mieszkania przy pomocy klucza lub wytrycha wa- 
lizę z garderobą waztości 150 złotych. 


TEATRY i KONCERTY 

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po 
czteromiesięcznej przerwie grany będzie na przed- 
stawieniu popularnem po cenach do połowy zni- 
żornych dramat Ludwika Pirandeljo „Żywa maska“ 
(„Henryk IV"). W roli tytułowej p. Brydziński, w 
innych rolach pp. Klońska, Granowska, Kijowski, 
Znicz, Niewiarowicz, Vorbrodt, Burnatowicz. 
Zbyszkowski, Rozmarynowski, Senowskt. Jutro 
widowisko Stefana Krzywoszewskiego „Pani Cho- 
rążyna" czyli „Wielki dzień”, Sztuka ta grana bę- 
dzie bez przerwy przez sześć dni. W niedzielę 
popołudniu poraz ostatni w tym sezonie farsa fran- 
cuska „Codziennie o piątej“. 

Z TEATRU BAGATELA. W sobotę 24 bm, zrze- 
szenie artystów dramatycznych w Bagatell wy= 
stępuje z prggnierą farsy Bissona „Niespodzianki 
rozwodowe". Główną postać kobiecą teściowej 
odtwarza p. Maria Porębska, artystka scen war= 
szawskich, inne role grają pp. Berski, Heniowski, 
Nowakowska, Treszczyńska, Berwald, Malecki, 
Generowicz. 

TEATR NOWOŚCI. Dziś | w dni następne zra 
Zrzeszenie artystów w budynku przy ul. Ralskiej 
sztukę W, Bumikiewicza, .Sowizdrzały” z L. Zbuc- 
kim, Olską, Krajewską. Biliżanką, Brandtem, Ko- 
strzewskim, Stodolskim i Ujhelim w głównych ro- 


lach, 
Z Poisk! 


ZAGADKOWA ŚMIERĆ NA POSTERUNKU 
POLICYJNYM. Z Oświęcimia telefomrją nam: W 
Chełmku, koło Oświęcrmia, na posterunku policji 
państwowej zmarł przed dwoma dniami Ludwik 
Świątecki. Jak powszechnie twierdzą, Śmierć na- 
stąpila skutkiem pobicia. Policja mówi, że Świą- 
tecki sam slę powiesił. Komisarz policji Skalski 
oglądnął zwłoki 1 kazal Świąteckiego pochować. 
Opinia publiczna, wzburzona tym wypadkiem, do- 
maga się, hy sprawy nie zatajać, lecz by zajęła się 
nią prokuratura, 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. — Oncgdaj 
dwaj wywiadowcy policji politycznej, kłąc ul. Le- 
szno w Warszawie, zauważyli dwóch osobników, 
którzy nieśh jakieś paczki. Zatrzymana ich i od- 
prowadzono do policji politycznej. W trakcie ba- 
dania okazało się, że jeden z zatrzymanych na- 
zwiskiem Legiertowski Aron (pseud, Josek Kula- 
wy) nigdzie niemeldowany, posiadał przy sobie ko- 
rektę mającej ukazać się odezwy komunistycznej. 
Drugi z aresztowanych Kantor Abe posiadał przy 
sobie notatki, stwierdzające przynależność jego do 
partii kormnistycznej. Po przedstawieniu sprawy 
Legiertowskego sędziemu śłedczemu wydał on o- 
czeczenie osadzenia L. w więzieniu, Kantor pozo- 
staje nadal w areszcie śledczym. 

O WIZY PASZPORTOWE DO WŁOCH. — Ze 
względu na to, że w Polsce urzęduje tyklo jedsn 
włoski urząd konsularny, wydział konsularny przy 
posełstwie włoskiem w Warszawie ogłasza: oby* 
watele polscy, którzy za paszportem zagranicznym 
wyjeżdżają do Włoch często starają się o uzyska- 
nie włoskiej wizy wjazdowej dopiero w konsulacie 
włoskim w Wiedniu. Dotychczas konsulat włoski 
w Wiedniu udzielał obywatelom polskim zamiesz- 
kałym stale w Polsce wizy wjazdowej na polżce- 
nie wydziału konsularnego poselstwa polskiego we 
Wiedniu. Obecnie konsulat włoski oświadczył, że 
w myśl otrzymanych przepisów musi Ściśje stoso 
wać zasadę kompetencji terytorialnych, wobec 
czego obywatelom polskim zamieszkałym w Pol- 
sce nie może udzielać wiz wjazdowych do Włoch. 
Wiz tych udzielać będzie tylko wydział konsular- 
ny poselstwa włoskiego w Warszawie. 

ODPARTE OSZCZERSTWO CHADECK. „PO- 
LONII*. Przed pół rokiem zamieściła katowicka 
„Polonja”, organ Koriantego artykuł w sprawie 
spółdzielni budowlanej „Osiedle“ 1 pomiędzy inne- 
mi podniosła zarzut, że tow. poseł Biniszkiewicz 
działał perfidnie w tej instytucji. Tow. Biniszkie- 
wicz zaskarżył odpowiedzialnego redaktora Chra- 
pustę. Ostateczna rozprawa miała się odbyć w są- 
dzie powiatowym w Katowicach w dniu 17, bm. 
Przed rozprawą doszło atoli do następującej ugody: 

„Oskarżony odwoła oszczerstwo zamieszczone 
swego czasu w Polonii w dwóch dziennikach, to 
jest w tejże „Polonii“ i „Gazecie robotniczej". Os- 
karżony ponosi koszta sądowe i zapłaci 30 zł. na 
ręce posła Arciszewskiego na rzecz robotniczego 
Towarzystwa opieki nad dzieckiem“. 
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Anglja przeciw przyznaniu Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów 


TELEGRAMY 


= 
Komisja parlamentarna Klubu PPS 
Warszawa, 22 kwietnia (Tel. wl. „Naprzodu”). 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji parlamen- 
tarnej ZPPS. Komisja przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie prezydjum o sytuacji politycznej, a 
w szczególności oświadczenie, złożone przez pre- 
zrdium ZPPS w osobach tow. dra Marka i Nie- 
działkowskiego wobec prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, że ZPPS w stosunku do rządu kadłubowego 
przystąpi do najostrzejsze] opozycii. ZPPS za je- 
dyne wyjście z sytuacji uważa natychmiastowe 
nsiąpienie obecnego rządu, 
—000— 
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 
Warszawa, 21 kwietnia (PAT). Wczoraj o go- 
dzinie 5 popołudniu Rada ministrów przystąpiła 
do załatwienia stojących na porządku dziennym 
hleżących spraw. Uchwalono projekt ustawy o 
stalym podatku majątkowym, ponadto ustawę w 
sprawie zatwierdzenia mmowy zawartej między 
Rzecząpospolitą polską a Gdańskiem o zastosowa- 
nin ceł wywozowych, przyjęto wniosek ministra 
spraw zagranicznych w sprawie reasumpchi u- 
chwalonego przez Radę ministrów projektu usta- 
wy dotyczącej przystąpienia Rzeczypospolitej do 
międzynarodowego biura hydrograficznego w Mo- 
naco, dalej uchwalono rozporządzenie o stosunku 
służhowym i uposażeniowem pracowników pań- 
stwowego banku rolnego, rozporządzenie w spra- 
wie przerachowania długów rentowych, rozporzą- 
dzenie o statucie organizacyjnym  mimisterstwa 
rołniotwa i dóbr państwowych, oraz rozporządze- 
nie o zniesieniu obszaru dworskiego Jurkowice w 
powiecie Inawrocławskim i obszaru dworskiego 
Nonino w powiecie Obornickim | utworzenia gmin 
tcjsamej nazwy. 
NIE BĘDZIE TANICH PASZPORTÓW 
DO CZECHOSŁOWACJI 
Warszawa, 22 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym na posiedzeniu senackiej ko- 
misji gospodarstwa społecznego zainterpelowano 
przedstawiciela ministerstwa przemysłu i handlu 
p Doleżala w sprawie pogłosek o zamierzonej 
zniżce oplat za paszporty do Czechosłowacji. P. 
Doleża! aświadczył, że pogłoski tego rodzaju do- 
tychczas nie posladają żadnego uzasadnienia. 
SPRAWA PRZEMYSŁU OKREŻNEGO 
Warszawa, 22 kwietnia (tel. wl. „Naprzodu”). 
Sejmowa komisja przemysłowo-handlowa na po- 
siedzeniu w dniu dzisiejszym załatwiła w drugiem 
czytaniu artykuły 46—49 projektu ustawy prze- 
mysłowej, traktujące o przemysłach okrężnych. 
Komisja uznala, że przemysł okrężny odegrać mo- 
że doniosłą rolę w propagandzie wytworów prze- 
mysłowych po wsiach i miasteczkach i w rozsze- 
tzentu rynku zbytu na te wytwory. Z tego wzglę- 
du komisja wypowiedziała się za jak najmniej- 
szem krępowaniem przemyslu okrężnego, przy 
zachowaniu przepisów ochraniających konsumen- 
ta od możliwości wyzysku. Kupców podróżują- 
cych samoistnych, zbierających osobiste i na wła- 
smy rachunek zamówienia na towary, komisja 
nie zaliczyła do wykonujących handel okrężny. 
Uznano, że jest to specjalna kategorja kupców, 
różniąca się od agentów podróżujących, będących 
pracownikami jakiejś firmy. Uprawnienia więc tej 
kategori kupców powinny być określone w od- 
rębnym artyknie. 
ROKOWANIA Z ABD FL KRIMEM 
NIE RUSZAJĄ Z MIEJSCA 
Udżda, 22 kwietnia (PAT). Podczas konferencji 
w FI Ajoum delegaci Riffenów pozostali nicprze- 
jednanymi w stosunku do klauzul wojskowych ro- 
zejmu. Delegaci francuscy 1 hiszpańscy pragną 
prowadzić dalej rokowania ł usiłują skłonić Rif- 
ienów do poczynienia pewnych ustępstw. Rozpo- 
częto ogólne rozpatrywanie warunków politycz- 
nych, lecz tezy obu stron okazały się zbyt roz- 
bieżnemi, aby można było rozpocząć oficjalne ro- 
kowania pokojowe z nadzieją na korzystne wyni- 
ki Strona franousko-hiszpańska postanowiła od- 
wołać się do opinii rządów w Paryżu I Madrycie. 
Przy zakończeniu konierencji Azerkane zawołał 
do swoich towarzyszów: „Przyjaciele, zyskujmy 
na czasie“. 
NIEJASNE POŁOŻENIE W CHINACH 
Pekin, 22 kwietnia (PAT). Szef policji zawiado- 
mił dziekana korpusu dyplomatycznego, że palicja 
przedsięweźmie wszelkie niezhędne środki celem 
zabezpieczenia życia i mienia cudzoziemców. Były 
szef rządu Tuan-Czi-Jui przybył do Tien Tsinu. 
Wedle doniesień z Hankou Wu-Pei-Fu wyraził 
wohec swoich współpracowników pogląd, że bol- 
szewizm powinien być w Chinach wykorzeniony. 


Londyn, 22 kwietnia. (PAT) Lord Cecil oświad- 
czył na posiedzeniu Izby lordów, że komisja dla 
zbadania sprawy zmiany w Radzie Lizi narodów 
nie będzie przedstawiała całkowicie jednolite, opi- 
nä, gdyż skład jej stanowić hędą w zuaczrej licz- 
bie przedstawiciele państw bardzo tlisko zaanga- 
żowanych w giównym temacie narad nadzwyczaj- 
nej marcowej sesji Ligi Faktem: jest, że w łonie 
Zgromadzenia Ligi już od lat kilku daje się odczuć 
wyraźna dążność do rewizji dotyciczasowej me- 
tody tworzenia składu stałych członków Rady Li- 
gi. Dążenie to osiągnęło swój kulminacyjny puakt 
w wpłynięciu zdecydowanej rzzciucii, żądającel 
przyjęcia systemu kolejności. Lord Cecil nie wątpi 
że rząd brytyjski udzieli mu odpowiednich wska- 
zówek i poleceń. Bez instrukcyj, które stanowić 
będą wykladnik jednolitej opinii mówca i jego ko- 


Dwa miljony ludzi w P 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 kwietnia, 

Dzisiaj o godzinie 11 rano rozpoczęło się posie- 
dzenie Senatu. Po referacie sen. Dlugosza, który 
zapowiedział zmiany do noweli w sprawie wy- 
wozu ropy, poza obszar celny państwa, przyjęta 
ustawę czekową bez zmian. 

Senator Kinlorski (endek) referował ustawę 0 
medalu pamiątkowym dla uczestników wojen 0 
niepodjegłość | zabezpleczenie granic ojczyzny. 
Senator Woźnicki stwierdził, że rząd pezewidule 
wybłcie dwóch miijonów tych medali. Są oferty 
wykonania tych medali po 1.20 zl. za sztukę; rząd 
przewiduje cenę za medal 3 zł. Różnica więc wy- 
niosłaby 3,600.000 zł. Senator Woźnicki domaga 
się, aby przywilej wykonania medali miała nie 


lega w rządzie Chamberlain nie chcieliby podej- 
mować się pracy w komisji, której celem jest 
sprawa tej wagi, co przyszły sklad Raży Ligi. 

Co się tyczy instrukcyj udzielonych w swoim 
czasie Chamberlainowi, to rząd brytyjski podkre- 
Ślił wówczas niedopuszczaluość jakichkolwiek tā- 
kich zaag w składzie Rady Ligi, których mzy- 
jęcia uniemożliwiłoby przystąpienie Niemiec do 
Ligi lub spowodowałoby w niem zwłokę. Takie sta 
nowisko rządu brytyjskiego jest uadaj wytyczną 
Jego polityki. Rząd uznaje równicż zasacę podała. 
łu stałych miejsc wyłącznie mlędzy wielkie mo- 
carstwa, w przeciwnym razie nusłałby uważać się 
za zwolnionego od deklaracyj złożonych w czasie 
ubiegłym, a odnoszących się do sprawy składu 
Rady Ligi. 


—000— 


olsce dostaną madala 


mennica, lecz należy zostawić to państwu i ogło- 
sić konkurs. Rząd sprzeciwił się temu, gdyż chce, 
aby medale były już na 3 maja. Chodzą pogłoski, 
że medale są już wykonane | rozesłane do staro- 
stów. W głosowaniu poprawka sen. Woźnickiego 
przeszła 34 glosami przeciw 33, 

Następnie senator Osiński referował wniosek 
Wyzwolenia o zabezpieczeniu oszczędności pol- 
skiego wychodźtwa. Komisja powzięła rezolucję, 
wzywającą rząd do zorganizowania banku dla 
wychodźtwa polskiego o kapitale rządowo-pry- 
watnym. W głosowaniu rezolucję Senat przyjął. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad projek- 
tem ustawy o oplatach stempłowych. Po bardza 
obszernej dyskusji! przystąpiono do głosowania 
nad ustawą. Głosowanie w tej chwili trwa. 


Konłerencja celna winna się odbywać w dalszym 
ciągu. 

Mukden, 22 kwietnia (PAT). Ogłoszono tu ko- 
munkat, który potwierdza wiadomość, że Czang 
Tso Lin zażądał od sowieckiego konsula generalne- 
go w Mukdenie, aby on powiadomił rząd mosldew- 
ski o konieczności odwołania z Pekimu ambasadora 
Karachana. Krok ten motywowany jest tem, że Ka- 
rachan od chwili swojego przybycia do Chin za- 
pomocą korupcji wywoływał rozruchy studenckie, 
oraz dostarczył broni generałowi Fengowi, pod- 
trzymując w ten sposób zamieszki, co stanowi nad- 
użycie stanowiska ambasadora 1 pogwalcente zwy- 
czajów międzynarodowych, 


brześląd gospodar CZU 


URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 22 kwietnia. (PAT) Delary 9'90— 


9'92—9'88. 
TARGI POZNAŃSKIE. 

Otwarcie tegorocznego międzynarodowego tar- 
gu w Poznaniu wyznaczane zostało na dzień 2-go 
maja o godz, 9'30 w sali domu adminiszracyjncgo 
targu przy ul. Głogowskiej nr. 42. 


2 SALI SADOWEJ 


Kraków, 23 kwietnia. 
RABUNEK 

Przed trybunałem sądu przysłęgłych w Krako- 
wie stawał wczoraj Antoni Sochacki, lat 29, oskar- 
żony o to, że 11 grudnia u, r. zrabował w Łap- 
czycy w pow. bacheńskim Józefowi Spiesznemu 
kurtkę, koszulę i portiel z kwotą 2 zł. 40 gr., przy- 
czem uderzył go dwukrotnie łaską w głowę i za- 
groził nożem, Czyn ten skwalifikowała prokura- 
tura, jako zbrodnię rabunku z S$ 190, 192 i 194 uk. 
zagrożoną karą ciężkiego więzienia od 10—20 lat. 
Na wczorajszej rozprawie Sochacki przyznał się 
do kradzieży na szkodę Spiesznego, jednak za- 
przeczył, jakoby groził mu nożem i uderzył laską. 
Poszkodowany Spieszny nie zjawił się na rozpra- 
wie. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 12 glosami 
pytanie główne w kierunku zbrodni, a zatwierdzili 
12 głosami pytanie ewentualne w kierunku kra- 
dzieży ze skreślenicm słów, kwalifikujących kra- 
dzież tę jako zbrodnię. Wobec tego werdyktu try- 
buna? zasądził Sochackiego za przekroczenie kra- 
dzieży z § 460 uk. na 6 miesięcy ścisłego aresztu. 
Trybunałowi przewodniczył sso. Tomaszewski. o- 
skarżał prok. Hubl, bronił z urzędu sędzia Pel- 
czar. 


HUMOR I SATYRA 


o 
ZASADY 
Uboza, głodna — wreszcie 
Skradła kawalek chleba: 
Złodziej, złodziej, złodziej! 
Skradł miljon, dał na kweście 
Aż tysiąc: — Wiclkio nieba! 
Dobrodziej, dobrodziej! 
M. Rodoć. 


Adwokat Dr. Bronisław Feller 


== w Krakowie === 

przeniósł kancelatję adwokacką 405 
do domu przy ulicy św. Jana L. 18, I. p. 
RM M 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Piatek: „Żywa maska” (ceny zniżone), 
Sobota: „Pani Chorążyna" (Wielki dzień). 

TEATR NOWOŚCI 
Piątek: „Sowizdrzały”, 
Sobota: „Sowizdrzały*. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W Związku zawodowym urzedników prywatnych, 
Sławkowska 6 
Piątek, godz, 7 wieczorem: Dr. Pelzling: Nowela 

do ustawy o ochronie lokatorów. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Piątek: Asyst. uniw. dr. Bohdan Kamieński: Che- 
mja życia codziennego (z doświadczeniami). 
Sobota: Red. Konst. Srokowski: Sowieckie prawo 


cywilne. 
KINOTEATRY 

Nowości: „Qolgota uczciwej kobiety", 24 aktów 
w jednym programie. 

Promień: „Nibelungi”, część I, 10 aktów. 

Roduta: „Chińscy korsarze". 

Sztuka: „Czar walca”, wielkie arcydzieło „Ufy", 
10 wielkich aktów. 

Ucłecha: „Kobiety wschodu i zachodu”, dramat 
miłosny w 7 aktach i „Sprzedaję kiełbaski", ko- 
medja w 2 aktach. 

Wanda: „Dżentelmen od stóp do glów", Tom Mix 
w dramacie 7-aktowym i „Brzuch w nožu“, ko- 
medja w 2 aktach, 

Warszawa: „W szponach szatana", program dwu- 
godzinny. 
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Sprawy partyjne 


„JEDNODNIÓWKA PIERWSZOMAJOWA" 

Wyszła z druku Jednodniówka PPS „I-szy 
Mai". Cena 25 groszy. Dla organizacyj partyjnych 
20 groszy. Zamówienia kierować należy do Sekre- 
tariatu CKW, Warszawa, Warecka 7. 

Na treść tej ciekawej i urozmaiconej „ledno- 
dniówki" składają się następujące artykuły: „My- 
Śli o rewolucji“ — Ignacego Daszyńskiego, „Walka 
o program naprawy“ — Mieczysława  Niedzlał- 
kowskiego, „I-szy Maja — a PPS“ — Leona Wa- 
slewskiezo. „Krwawy l-szy Maja 1905 r. w War- 
szawie” — Jana Rutkiewicza. „Jak prasa burżua- 
zyjna zdaje sprawę z 1 Maia" (humoreska) — 
Stanisława Radka. „Święto Majowe w Wiercho- 
jańsku* (ze wspomnień Sybiraka) — Kazimierza 
Pieiklewicza. „Nowa walka o stare hasla“ — Jó- 
zeła Biniszkiewicza, „Wszyscy bierzmy udział w 
Święcie Majowem* — Dorota Kłuszyńska, „Prasa 
to potęga" — Jerzy Szapiro. 


ROZMAITOŚCI 


TARGI GDAŃSKIE 

Od 24 kwietnia do 2 maja br. odbędzie się w 
Qdańsku polska wystawa eksportowa pod protek- 
toratem ministerstwa przemysłu i handlu. Sfery 
handlowe | przemysłowe Wolnego Miasta są wy- 
bitnie zainteresowane Wystawą Polską, tem wig- 
cej, iż z racji wojny celnej połsko-niemieckiej, 
ALE Są do szukania rynków zakupu w Pol- 


Eemo kolei przyznało ułgi taryfowe dla 
zwiedzających. Zwracamy szczególną uwagę, iż 
dla otrzymania zniżki kolejowej w drodze powrot- 
nej, należy wykazać się biletem pierwotnym, a 
więc zatrzymać go i oddać dopiero przy nabywa- 
niu biletu powrotnego. Również dla eksponatów 
przyznano ulgi taryfowe w formie bezpłatnego 
transportu objektów wystawowych w drodze po- 
wrotnej. 

Wystawa polska, organizowana przez zarząd 
wystawy ruchomej w Warszawie, mieścić się bę- 
dzie w ramach ogólnej międzynarodowej wysta- 
wy eksportowej, pod kierownictwem zarządu Tar- 
gó Gdańskich. W wystawie międzynarodowej bio- 
rą udział: Folandja, Qrecja, Ameryka Środkowa 
i Palesiyna, występujące z wystawami zbiorowe- 
imi. Zwiedzenie wystawy leży w interesie kupiec- 
twa polskiego w celu poznania i zorjentowania się 
w międzynarodowym rynku wywozowym. 

Otwarcie wystawy nastąpi 24 kwietnia b. r. w 
obecności przedstawiciela rządu polskiego. Zam- 
knięcie wystawy 2 maja. 

=000= 
KONKURENCJA MIĘDZY BRAĆMI 
POWODEM ZBRODNI 

Przed sądem okręgowym kamym w Krakowie 

toczyła się rozprawa przeciw kupcowi Salomonowi 


MAGISTRAT MIASTA BIAŁEJ 
WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE. 


L 1ll—274/8/26. Biala, dnta 13 kwielnia 1926. 


KONKURS. 


Tymczasowy Zarząd. miasta Balej w Województwie kra- 
kowsklem rozpisuje konkura na posadę 


Miejskiego lekarza welerynar jnego. 


Do posady tej przywiązane są pobory VIN stopnia stuz- 
bowego urzędników państwowych z 15% dodatkiem komu- 
nainym. 

Podania zaopatrzone w 1) dawód obywatelstwa polskiego, 
2) odpis metryki urodzenia na dowód, że petent nie przekro- 
czył 40 roku życia, 3) adpls dyplomu lekarskiego, 4) odpis 
dokumentów siwierdzających, że petent przynajmniej 2 taia 
pełnił Już służbę miejskiego lub państwowego weterynarza, 
oraz 8) krótkie curriculum vitae przesyłać należy do dnia 
| maja 1926 do Tymczasowego Zarządu miasta Białej. 


Tymczasowy Zarząd miejski 
Komisarz gam Inet. 
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Liebłichowi o to, że brała swego Jakóba Lieblicha 
ciężko nożem poranil. Oskarżony Salomon Lie- 
bich tłumaczył się, że dzlałał w obronie koniecznej, 
gdyż Jakób Lieblich, który obok niego konkuren- 
cyjny sklep otworzył dokuczał mu wszystkiemi 
sposobami. W dniu zajścia napadł na niego, tak, 
że musiał się bronić 1 „mimo soboty“ użyć noża 
przeciwko swemu bratu. — Wyniki rozprawy nie 
wykazały obrony koniecznej 1 sąd wymierzył Sa- 
łomonowi Lieblichowi 4 miesiące więzienia. Spra- 
wa ta wczoraj była ponownie rozpatrywana przez 
sąd apelacyjny, wskutek odwołania zasądzonego. 
Trybtmał apelacyjny wyrok zasądzający Salomona 
Lieblicha zatwierdził. Bronił oskarżonego adwo- 
kat Dr. Goldblatt, poszkodawanego, który wsku- 
tek uszkodzenia przez długie tygodnie przebywał 
w szpitalu, zastępował przy rozprawie adwokat 
Dr. Bulwa. 


Związki 1 zgromadzenia 
w sprawie 1 Maja 


DO KOMITETÓW PPS W MAŁOPOLSCE 
ZACHODNIEJ 

W sprawie czerwonych gwoźdz:kćw pierw170- 
majowych należy się zw.acać już obecnie pod 
adresem: Kraków, ul. Dunajewskiego 5 I. p. Sc- 
kretariat Komitetu obwodowego PPS (telef. 23-14). 

Komitety miejscowe PPS ną prowincfi powłn1/ 
już obecnie zgłosić na ręce sekretarjatu Komitetu 
obwodowego w Krakowie, zapotrzebowanie gwo- 


| ździków, odezw, ulotek, broszur. partyjnych kat- 
„tek korespondencyjnych itp.. ahy Komitet obwo- 


dowy mógł zalatwić na czas wsz ikie zamówie- 


„nia. 


Również we wszelkich innych sprawach doty- 
czących uroczystości 1 maj. powi wy się komitety 
PPS z prowincji zwracać do komitetu obwodowe- 
zo już obecnie, aby komitet miał dosyć czasu na 
rozpatrzenie i załatwienie s3 aw do nizgo nal- 
żących, 

W SPRAWIE WIECZORKÓW 1-MAJOWYCH. 
Organizacje robotnicze, zamierzające urządzić w 
dniu 1 Mają obchody, wieczorki itp. mogą zwró- 
cić się o pomoc w opracowaniu programu do Uni- 
wersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza, Kraków, 
Aleja Krasińskiego 16. Tamże na składzie utwory 
robotnicze sceniczae, zbiory pieśni i deklamacyj 


Mae 
—000— 

ZGROMADZENIE KOLEJARZY W PODGÓ- 
RZU odbędzie się w niedzielę 25 kwietnia o godzi- 
nie 10 kwietnia w domu kolejarzy w Podgórzu 
przy ul. Tarnowskiego, 

Sprawa 1 Maja. Referuje tow. W. Wohnout. 

ZEBRANIE SEKCJI KOBIET PPS odbędzie się 
w poniedziałek 26 kwietnia o godzinie 7'30 wie- 
czoreni w SE Rady Robotniczej, ul. Du- 
najewskiego 5 II 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ZAKŁĄ- 
DÓW MIEJSKICH: elektrowni, gazowni, wodocią- 
gu, rzeźni i t. d. odbędzie się w poniedziałek 26-g0 


Piarwsza polska hodowla 


KANARRÓW 
HARCEŃSKICH 


poleca pline I doborowe śpiewaki 
adznaczowe plerwnzem) sagroćza! na wystawach 

- śpiawające także i wieczór przy świetle 

sprzedaje od 25 do 50 zł — Samlczki 

rozpładowe 10 zł. — Wyayla pocztą de 

każdej miejscowości za pobraniem poai 

losem z gwarancją dojścia zdrowych na miejsce 


JAN SZUFA, Kraków 
ulica Jablanowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę załączyć znaczek. 
Również na składzie książki a hodowli kanarków. 


kwietnia o godzinie 6'30 wieczór w sali ul. Duna- 
iewskiego 5. Na porządku dziennym: 1) Święta ro- 
botnicze 1 Maja, 2) sprawa umowy zbiorowej. Re- 
ferować będą pos. Dr. Bobrowski, Dr. Rosenzweig 
i inni. O liczne i punktualne przybycie uprasza 

Zarząd Związku Pracown. Użyt. Publicznej. 

BEZPŁATNEJ PORADY PRAWNEJ udziela się 
codziennie od 6—7 wieczór prócz niedziel | świąt 
w Sekretariacie Rady Robotniczej PPS przy ul. 
Dunajewskiego 5 Il p. (telef. 23—14). Pa poradę 
moga się zgłaszać towarzysze członkowie orga- 
mizacji politycznej PPS, oraz członkowie Związ- 
ków zawadowych. 

SKŁADAJMY KSIĄŻKI DO RIBLJOTEK RO- 
BOTNICZYCH. Dzięki ofiarności niektórych towa- 
rzyszów. Komitet Obwodowy PPS w Krakowie 
stworzył bibljoteczki robotnicze w szeregu miast 
prowincjonalnych, przy tamtejszych  komite:1ch 
miejscowych. Prosimy więc wszystkich towarzy- 
szów i sympatyków naszych, którzy mają w do- 
mu przeczytane książki ł broszury, aby zechcłeli 
je ofiarować na rzecz bibliotek robotniczych na 
prowincji, na ręce Komitetu Obwadowego PPS 
w Krakowie, ni. Dunajewsklego 5, Il. plętro, w go- 
dzinach od 10—1 ł od 4—8 wieczór. 

BIBLIOTEKA U. L. złożona z 8000 książek tre- 
ści naukowej i beletrystycznej otwarta codziennie 
w dni powszednie od 5—8 wiecz, w niedziele i 
święta zamknięta. Abonament miesięczny 1 
złoty, kaucja 3 zł. Dla członków U. L. cena abo- 
namentu zniżona do, polawy. 

RKS LEGJA przyjmuje wpisy na członków da 
wszystkich sekcyj pilki nożnej, lekktoatletycznej, 
kolarskiej, ciężko-atletycznej, turystycznej i sza- 
chistów. Wpisowe wynosi 1 zł. 25 gr., wkładka 
członkowska 3 zł. rocznie, 

TARNÓW. W niedzielę 25 bm, o godz. 11 rano 
w Domu robotniczym PPS, ul. Goldhamera 83 od- 
będzie się uroczystość odsłonięcia sztandaru of- 
ganizacji młodzieży TUR. Program: 1. orkiestra, 
2. powitanie t przemowy, 3, chór organizach mlo- 
dzieży, 4. deklamacje, 5, rozwinięcie sztandaru, 6. 
chór, 7. wbijanie gwoździ, 8. orkiestra. Na uro- 
czystość tę zaprasza się wszystkie bratnie orga- 
nizacje. Na dworcu kolejowym należy się zgłosić 
do towarzyszów z czerwonym goździkiem w bu- 
tonierce. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY DOZORCÓW DO- 
MOWYCH I SŁUŻBY DOMOWEJ W RZECZY- 
POSPOLITEJ zawiadamia, że w dniach 2/3 9'4 
maja r. b. odbędzie się 4 ogólno-krajowy zjazd 
dozorców domowych i służby domowej. Na po- 
rządku dziennym: 1) Sprawozdanie Głównego Za- 
rządu: a) organizacyjne, b) kasowe, 2) Sprawo= 
zdania z oddziałów. 3) Ujednostajnienie składek, 
4) Podział Związku na okręgi, 5) Kasa pogrzebo- 
wo-zapomogowa. 6) Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej. 7) Stosunek Związku do orgamizacyj poll- 
tycznych. 8) Wybory do Głównego Zarządu 9) 
Wolne wnioski. Poleca się wszystkim oddziałom 
przeprowadzenie wyborów według Statutu dele- 
gatów na Zjazd i zawiadomiestie zarządu głównego 
na tydzień przed Zjazdem. 

Wydział Wykonawczy Zarządu Głównego 

Warszawa. 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


NAJWIĘKSZE, NAJTAŃSZE 


ZRÓDŁO ZAKUPU 


w nowościach pa sessa wiosenny, 
jak rypse, sukna, wolny, kamgarny, 
aksamity na koetjunsy, suknie i na 
wa meskie. Zefiry, dymki szyr- 
tyngi, płótna, 4z87P7_ 1 okefordy. 
Kapy. kołdry, koce, pledy i firanki. 


Największy wybór płócien żyrardowskich 


pa canach fahrycnysh — poleca Uwnga na adres. 


BAZAR KONKURENCYJNY 
LAZAR FREIWALD 


Kraków, ul. Florjańska 44, I. p., Tel. 533 


tuż przy Bramie Florjańskiej. 
Dla Kółek rolniczych odlicza alę rahat. 
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